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„Oba nasze narody współpracują ze sobą ściśle * 
i czynią wszystko, aby służyć sprawie pokoju w Eu- è 
ropie. 

Niemiecko - polska granica pokoju na Odrze i Ny- 
sie Łużyckiej stała się wyrazem tej wspólnej polity- 
ki walki o pokój". 

WILHELM PIECK 


„Najbardziej żywotne interesy narodu niemieckiego, 
jego dążenia do jedności narodowej, złączone najści- 
slei zawalką przeciwko imperialistycznym podżega- 
czom wojennym o utrwalenie pokoju, odpowiadają 
również żywotnym interesom narodu polskiego, in- 
teresom wszystkich pokój miłujących narodów". 

BOLESŁAW BIERUT 
(Z przemówień Prezydenta Piecka i Prezydenta Bieruta, 
które zamieszczamy na str. 2). 
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z Niemiecką Republiką 


Urząd Informacji Niemiec - 
kiej Republiki Demokratycznej 
ogłosił następujący komunikat: 


tycznego Edward Bartol. Wice- 
dyrektor Gabinetu Prezydenta 
RP — Edward Drozdowicz. 

Na dworcu we Frankfurcie 
nad Odrg prezydenta Bieruta 
powitali: Minister Spraw Zagra 
nicznych NRD — Georg Ðertin 
ger, Minister Bezpieczeństwa 
Publicznego — Wiineln Zaisser 


— W odwzajemnieniu wizyty 
złożonej przez Prezydenta Nie - 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej Wilhelma Piecka w War- 
szawie, Prezydent Rzeczypospo- 
litej Polskiej Bołesław Bierut 


przybył w dniu 22 kwietnia |Szef Kancelarii Prezydenta, 
1951 r. z rewizytą do Niemiec - | Podsekretarz Stanu — ur. Rof 
kiej Republiki Demokratycznej. | Helm i Szef Protokółu — Fer- 
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Warszawa, wtorek 24 kwietnia 1951 r. 


to Grotewohl.  Wicepremierzy 
— Walter Ulbricht, Otto Nusch- 
ke, dr Lothar Bolz, dr Hanz 
Loch, Przewodniczący Izby Lu- 
dowej — Johannes Dieckmann, 
korpus dyplomatyczny z jego 
dziekanem, ambasadorem Związ 
ku Radzieckiego, Puszkinem na 
czele, nadburmistrz miasta Ber- 
lina — Friedrich Ebert, pierw- 
szy sekretarz berlińskiego ko- 
mitetu Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności Hans 
Jendretzky oraz przedstawiciele 


plomatycznej NRD w Warsza- 
wie Ambasador Friedrich Wolf. 

— Na cześć Prezydenta RP 
wystąpiła kompania honorowa 
policji ludowej. Delegacja lud- 
ności Frankfurtu, zakładów pra 
cy i młodzieży witały gości pol- 
skich z niezwykłą serdecznoś - 
cią. Na drodze do Berlina Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta i to 
warzyszące mu osoby witały na 
udekorowanych dworcach dele- 
gacje kolejarzy i Związku Wol- 


się: członek Rady Państwa Jó- 
zef Niećko, Wiceprezes Rady 
Ministrów Hilary Chełchowski, 
Podsekretarz Stanu w Prezy - 
dium Rady Ministrów Jakub 
Berman, Minister Spraw Zagra 
nicznych — Stanisław Skrze - 
szewski, Minister Finansów 
Konstanty Dąbrowski, Szef Kan 
celarii Cywilnej Prezydenta 
RP — Marian Rybicki, Podse - 
kretarz Stanu w Ministerstwie! 
Szkół Wyższych i Nauxi -- Eu- 
genia Krassowska, członek Ko 
mitetu Wykonawczego Polskie- 
gc Komitetu Obrońcjw Pokoju 
Ostap Dłuski, Przewodniczący 
Zarządu Głównego ZM Wha- 
dysław Matwin, Dyregtor De- 
partamentu MSZ Maris Wierna, 
Dyrektor Protokółu Dyploma- 


5 rocznica 
powstania SED 
awangardy 
niemieckiej klasy 
roboiniczej 


w walce o pokój 
i zjednoczenie Niemiec 


21 bm. minęło 5 lat od chwili 
połączenia się na terytorium o- 
kecnej NRD i w Berlinie 2 par 
tii robotniczych — Partii Komu 
nistycznej i Socjal - demokra- 
tycznej w Niemiecką Socjali - 
styczną Partię Jedności. 

„W związku z tą rocznicą w 
gmachu opery państwowej w 
Eerlinie odbyła się uroczysta a- 
kademia, na której wygłosił 
przemówienie przewodniczący 
KRC Partii — prezydent NRD 
Wilhelm Pieck. W przemówie - 
niu swym dokonał on przeglądu 
rozwoju i działalności Niemiec 
kiej Socjalistycznej Partii Nie- 
miec (SED) na przestrzeni mi ~ 
nionych pięciu lat i stwierdził, 
że w okresie tym SED stała się 
partia nowego typn, aewangar- 
dą klasy robotniczej w jej wal- 
ce o pokój i zjednoczenie Nie- 
miec. 

Następny mówca premier Ot- 
to Grotewohl stwierdził, że 
SED stanęła na czele uarodo - 
wej walki wr zwoleńczej. 

Walka ta jest dla robotników 
niemieckich jedrocześnie wal- 
ką o wyzwolenie społeczne. 
Skierowana ona jesi przeciw - 
ko obcvm imperialistiom jak, 
również przeciwko odradzające- 
mu się imperializmowi niemiec- 
kicmu 


Występy chóru 
i orkiestry 
Polskiego Radia 
w Berlinie 


W piątek wieczorem w jed- 
nvm z największych teatrów 
berlińskich Friedrich - Stadt- 
palast odbył się pierwszy kon- 
cert 70-osobowego zespołu chó- 
ru i orkiestry Radia Polskiego, 
pod dyrekcjy Jerzego Gerta. Na 
koncercie obecni byli: prezy- 
dent NRD Wilhelm PIECK, pre 
mier Otto GROTEWOHI, człon- 
kowie rządu NRD „,przedstawi- 
ciele korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem korpusu ambasado- 
rem ZSRR Puszkinem na czele. 
Przedstawienie przekształciło się 
w wielką manifestację przyjaż- 
ni niemieck” - polskiej. 

Kierownikom chóru i orkie- 
stry Polskiego Radia oraz po- 
"szczególnym solistom przedsta- 
wiciele FDJ i pionierów nie- 
mieckich wręczyli naręcza kwia 
tów ora- pamiątkowe odznaki 
organizacyjne. 


czypospolitej Polskiej witał rów 
nież Szef Polskiej Misji Dyplo- 
matycznej w NRD Ambasador 
Jan Izydorczyk. Prezydentowi 
RP i pozostałym gościom pol- 


nej Młodzieży Niemieckiej. 

Na dworcu Wschodnim w Ber 
linie Prezydenta Bieruta j to- 
warzyszące mu osoby powitali: 
Premier rządu Niemieckiej Re- 


organizacji demokratycznych. 
Po >degraniu hymnów naro- 

dowych Polski i Niemieckiej Re 

publiki Demokratycznej, Prezy- 


skim towarzyszył Szef Misji Dy 


publiki Demokratycznej — Ot- 


dent Bierut przeszedł przed 


Przemówienie Premiera Grotewohla 


Panie Prezydencie! Drodzy Goście narodu nie- 
mieckiego! 


Jesteśmy szczęśliwi, że możemy powitać Was 
w Berlinie, w stolicy N'omiec. W Pańskiej oso- 
bie, Panie Prezydencie, witamy bohaterski na- 
ród polski, naród, który na przestrzeni swojej 
historii walczył przeciwko prusko - niemieckiej 
żądzy podbojów o swą narodową niepodległość, 
naród, który wniósł do skarbnicy ludzkości wspa 
niałe wartości kulturalne, naród, który obecnie 
pod pańskim kierownictwem kształtuje swoje 
życie na bazie demokracji, w duchu pokoju i so- 
cjalizmu. 


Dzięki historycznemu zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej nad hitlerowskim faszyzmem w jednej 
trzeciej części Niemiec zlikwidowano panowanie 
możnowładców imperialistycznych. Anglo - ame- 
rykański imperializm rozdarł jednak Niemcy na 
dwie części, włączył Niemcy Zachodnie do atlan- 
tyckiego paktu wojennego t remilitaryzuje za- 
chodnie połacie kraju, posługując się przy tym 
pomocą niemieckiej imperialistycznej kliki ade- 
nauerowskiej. Tej polityce zdrady narodowej 
przeciwstawiają się w Niemczech miliony męż- 
czyzn i kobiet, Walczą oni o przeprowadzenie 
plebiscytu przeciwko remiiitaryzacji i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego w 1951 reku. Dla 
tych milionów Niemców najściślejsze, przyjaciel- 
skie stosunki Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej z”miłującymi pokój narodami, z naszym 
sąsiadem narodem polskim — są symbolem w 


walce o pokój, narodowe zjednoczenie i niepod- 
ległość. 

Lecz na zachodzie naszej ojczyzny monopoli- 
ści niemieccy, sprzymierzeni z anglo-amerykań- 
skimi imperialistami, przygotowują nową pożo- 
gę wojenną — pod flagą polityki odwetu z po- 
wodu granicy pokoju na Odrze i Nysie. 

Nasi drodzy goście będą mogli się przekonać, 
że za polityką przyjaźni rządu NRD i za prezy- 
dentem Wilhelmem Pieckiem stoją miliony Niem- 
ców, którzy niezachwianie występują na rzecz 
granicy przyjaźni na Odrze i Nysie i którzy ży- 
wią jak najbardziej braterskie uczucia dła na- 
rodu polskiego i jego zwierzchnika, dla Pana, 
wielce Szanowny Panie Prezydencie. W Panu, 
Panie Prezydencie, i rządzie Rzeczypospolitej 
Polskiej witamy przyjaciół i zdecydowanych 
współtowarzyczy, z którymi wspólnie walczymy 
pod wodzą wielkiego Związku Radzieckiego i 
chorążego obozu pokojn Generalissimusa Stalina 


między narodami. 

Pańska wizyta, Panie Prezydencie, przyczyni 
się do dalszego pogłębienia przyjaznych stosun- 
ków między naszymi narodami! 

Będę niewątpliwie wyrazicielem woli wszyst- 
kich postępowych i miłujących pokój Niemców, 
jeżeli wzniosę okrzyk: Niech żyje przyjaciel po- 
kojowego narodu niemieckiego, najwyższy przed 
stawiciel naszego wielkiego sąsiada — narodu 
połskiego, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut! 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Wielce Szanowny Panie Premierze! Obywate- 
le miasta Berlina! Drodzy Przyjaciele! 

Dziękuję Wam serdecznie za tak przyjazne 
i ciepłe przywitanie przedstawicieli polskiego 
narodu 

Z wielką radością gościliśmy niedawno w sto- 
licy Polski, w Warszawie, głowę demokratyczne- 
go państwa niemieckiego, wielce czcigodnego 
Prezydenta NRD Wilhelma Piecka. Jego wizyta 
w Polsce umocniła przyjazną współpracę na- 
szych krajów, wniosła w nasze wzajemne sto- 
sunki nową treść i pogłębiła wiarę polskich mas 
ludowych w możliwość trwałego, pokojowego 
współżycia obu naszych narodów, w nieocenio- 
ną wartość naszej sąsiedzkiej przyjaźni. Z równą 
radością przyjęliśmy zaproszenie Waszego Do- 
stojnego Prezydenta, żeby być w ciągu paru naj- 
bliższych dni gośćmi NRD, 

Przynoszę Wam serdeczne 
narodu polskiego. 

Wizyta nasza jest wizytą przyjaźni. 

W wyniku rozgromienia faszyzmu hitlerow 
skiego przez wielki Związek Radziecki i jego 
niezwyciężoną armię, zaszły głębokie przeobraże- 
nia w wielu krajach, a szczególnie w naszym 
i waszym kraju. r 

Najlepsi synowie Niemiec podjęli dzieło prze- 
budowy Niemiec na zasadach pokojowych i de- 
mokratycznych, na niewzruszonym fundamen- 
cie pokojowego współżycia z innymi, narodami. 

Demokratyczne siły Waszego narodu, których 
wyrazicielera jest NRD, odrzuciły zgubną poli- 
tyke nienawiści do narodu polskiego. 

Polska ludu pracującego i demokracja niemiec- 
ka rozbiły mur wrogości, dzielący w ciągu wie- 


pozdrowienia od 


ków nasze narody, gdyż służył on tylko tym, któ- 
rzy dążyli do wojen i podbojów. 

Narody nasze podały sobie ręce poprzez wie- 
czystą granicę przyjaźni i pokoju na Odrze 
i Nysie. 

Nasza przyjaźń i współpraca 
wkładem do dzieła pokoju i 
świata. 

Berlińczycy! Drodzy towarzysze! Wrogie nam 
siły imperialistyczne pragną znowu  rozpętać 
wojnę, żeby cudzymi rękoma wyciągnąć dla sie- 
bie kasztany z ognia. 

Remilitaryzacja Niemiec, do której pchają 
imperialiści zza Oceanu, jest awanturnictwem, 
które grozi nieszczęściem i nicdolą milionów lu- 
dzi, awan(urnictwem, które musi sie zakończyć 
straszliwym krachem dla jego sprawców. 

Niech nikt nie daje posłuchu  podszeptom 
ciemnych mocy, które pchają do nowej kata- 
strofy. 

Naród polski pochłonięty jest pokojową pra- 
cą, „dźwiga z ruin swoją stolicę i buduje lepsze 
życie. 

Naród polski życzy Wam trwałej możliwości 
pokojowej pracy i zjednoczenia Niemiec. 

Przybywając do Waszej stolicy, życzę Wam, 
drodzy przyjaciele i Waszej wspaniałej miodzie- 
ży zwycięstwa w walce o pokój i jedność Nie- 
miec. Zwycięstwa tego pragnie również naród 
polski 


jest wielkim 
bezpieczeństwa 


Niech żyje pokój! 
Niech żyje przyjaźń i współpraca narodu pol- 
| skiego i niemieckiego! 


| Niech żyje Prezydent Wilhelm Pieck! 


Wizyia przyjaźni 


(Felefonem od specjalnego wysłannika 
„Sztandaru Młodych“) , 


O 7 godzinie rano 


22 iwiż$f-Jnich przedstawicieli 
nia pociag wiozący Prezydenta ! pokolenia Niemców są uśmiech 


starszego | młody policjant ludowy, gdy 


przejeżdżamy pod jednym z 


o zabezpieczenie pokoju, o przyjazne stosunki | 


Bieruta i towarzyszące mu o- |nięte i przyjazne. Bije z nich ra 


soby zatrzymał się we Frank- 
furcie na” Odrą. 
dźwięki fanfary orkiestry FDJ 
Orkiestra gra hymny państwo- 
we. Na dworcu udekorowanym 
flagami narodowvmi. portreta- 
mi  Generalissimusa Stalina 
Prczydenta Bieruta i Prezyden- 
ta Piecks wystawiona jest war 
ta honorowa niemieckiej policji 
ludowej. 

Delegacje młodzieży w nie- 
bieskich koszulach FDJ, przed- 
stawiciele ludności miasta, ze- 
brani na dworcu, wznoszą ©= 
krzyki na cześć Prezydenta 
Bieruta, na cześć wiecznej przy 
jaźni między narodem polskim 
a niemieckim „Stalin — Bierut 
— Pieck“ — ten okrzyk góruje 
nad innymi. Młodzież podchwy 
tuje słowa pieśni FDJ, którą 
gra orkiestra. Twarze tych mło 
dych ludzi w niebieskich blu- 
zach, twarze stojących obok 


Witają nas świadkami 


dość i spokój. Radość, że są 
tej historycznej 
chwili, spokój, płynący zę świa 
domości siły. którą daje obozo- 
wi pokoju trwała przyjaźń pol 
ska - niemiecka. Okrzyki: „Fre- 


undschaft"* i „Frieden“ — „Przy 
jażń* i „Pokój“ wyrażają te u- 
czucia i myśli w wymownym 


skrócie. 

I odtąd cała nasza podróż do 
Berlina — to przejazd między 
szpalerami ludzi, wiwatujących 
na każdej stacji w każdym 
mieście i miasteczku na cześć 
nasz.j przyjaźni, na cześć naro- 
du polskiego i Prezydenta Bie- 
ruta. 

Godz. 9-ta. Pociąg zbliża się 
do Berlina. Wyłaniają się suro- 
we i potężne mury tego wielkie 
go miasta. Z okien domów, da- 
chów i mostów witają nas ber- 
lińczycy. Uśmiechem, przyjaż - 
nym pozdrowieniem wita nas 


mostów. A po moście w stronę 
dworce wschodniego płyną nie 
zliczone tłumy ludzi. Wszędzie 
na czele młodzież. Wszędzie gó 
ruja niebieskie sztandary i ko- 
szule FDJ. wszędzie góruje u- 
śmiech FDJ-owca. okrzyk FDJ- 
owca. radość FDJ-owca. 


— Jesteśmy na dworcu ber - 
lińskim. Dworzec wspaniale u- 
dekorowany. Biało - czerwone 
flagi polskie obok czerwono - 
czarno - złocistych niemieckich 
i czerwonych, naszych wspól - 
nych. W blaskach słońca stwa - 
rza to wspaniałe, różnobarwne 
tło dla odbywającej się w sku - 
pieniu uroczystości powitania 
Prezydenta Bieruta i towarzy - 
szących mu osób przez premie- 
ra Grotewohla i wicepremiera 
Ulbrichta na czele delegacji 
rządu NRD. 


DOKOŃCZENIE NA ETR. 4) 


jPrezydenta Rzeczypospolitej Pol 


niego. 

Wiadomości ze Szczecina mó- 
wią o wielkich sukcesach doke- 
rów, pracujących systemem szy 
bkościowym. Kilkakrotnie |Lrze- 
kroczyli swe zobowiazania 1-Ma 
jowe sztauerzy nabrzeża „Lasz- 
townia”, którzy w 7 i pól godzi- 
ny przeładowali 263 tony towa- 
rów, osiagając 231 proc. normy. 

Nie ustępują im dźwigowi trv 
merzy i. marynarze tabosu pły- 
wającego. Ponad 7 ton paliwa 


Torga vw 
s ondas Aas as 24 


Cena 15 gr. 


$ 


kompanii honorowej 
polici ludowej, której hasło 
dnia brzmiało: „Wieczna przy- 
jaźń pomiędzy narodami pol- 
skim * niemieckim“. 

Następnie Premier Grotewohl 
i Prezydent Bierut wygłosili 
przemówienia, które podajemy 
oddzielnie. 

Z 


Urząd Informacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ogło- 
sił komunikat. w którym stwier- 
dza: 

Jesteśmy świadkami wydarze- 
nia o wielkiej doniosłości w ska 
li narodowej i międzynarodowej. 
Imdność stolicy Niemiec wita 


frontem 


skiej Bolesława Bieruta. W go- 
Gzinach tych więzy przyjaźni 
między narodem polskim a nie- 
mieckim jeszcze bardziej sie za- 
cieśniają. Wszyscy miłujący po- 
kój Niemcy spoglądają teraz na 
Merlin i uczestniczą w tym wy- 
darzeniu, które przyczyni się do 
zapewnienia pokoju i szczęśli- 
wej przyszłości narodów Euro- 
py. 


z 
z 


(Sprawozdanie pobytu 
Prezydenta Bolesiawa Bie- 


ruta w NRD podajemy na 


str 202 


| akcj 


HASŁA 
NA DZIE 


Niech żyje 1 Maja — święto braterstwa mas pracujących, wal- 
czących o pokój, wolność i socjalizm! 

Niech żyje narodowy front walki o pokój i Plan 6-1etni! 

Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród pol- 
ski do socjalizmu i wielkości Ojczyzny! 

Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa siły 
Polski Ludowej! 

Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju, niepodległo- 
ści i socjalistycznego budownictwa! 

Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza poko- 
ju i wolności narodów! 

Niech żyje Józef Stalin — chorąży pokoju, wódz postępowej 
ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego! 

Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku 
Radzieckiego — rękojmia naszej niepodległości! 

Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej — wyzwolicielce lu- 
dów — strażniczce pokoju i wolności narodów! Niech żyje nie- 
złomne polsko - radzieckie braterstwo broni! 

Niech żyje Światowa Rada Pokoju — jednocząca narody w wal- 
ce o pokój świata! 

Pozdrawiamy naród koreański — bohatersko walczący przeciw 
najazdowi amerykańskich imperialistów. Żądamy wycofania 
wojsk interwentów z Korei! 

Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i jego wodza Mao Tse- 
tunga! > 

Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracji ludowej 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii į Albanii! í 

Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczną. Niech żyją 
bojownicy o pokojowe, demokratyczne i zjednoczone Niemcy! 

Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Włoch, walczący przeciw 
imperialistom o pokój, wolność i suwerenność narodową! 

Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii — bohatersko walczący 
przeciw krwawej dyktaturze Franco! 

Niech żyje walka narodów Jugosławii przeciw faszystowskiej 
dyktaturze Tito — sługusa imperialistów! 

Pozdrawiamy narcdy Vietnamu, Maiajów i Iranu. Pozdrawiamy 
wszystkie ludy koloniałne, walczące przeciw imperialistycznej 
niewoli! 

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwami! 
Rząd, który odmówi spotkania w celu zawarcia tego paktu da 
dowód swych napastniczych zamierzeń! 

Precz z odbudowa militaryzmu hitlerowskiego przez amerykań- 
skich imperialistów! Razem z narodami Europy pokrzyżujemy 
amerykańsko - hitlerowskie plany wojenne! 

Pozdrawiamy bojowników o pokój, walczących w Anglii i Ame- 
ryce przeciwko wojennym knowaniom ich imperialistycznych 
rządów! 

Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku Planu 
6-letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej i lepiej! 

Cześć przodownikom pracy — bohaterom budownictwa socja- 
listycznego! 

Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemicz- 
nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyń- 
skiej Elektrowni i innych wielkich budowli socjalizmu! 


Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma narodu, 
serze Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym Warszawy! 

Niech żyją Związki Zawodowe — organizator współzawodni- 
ctwa pracy, szkoła socjalizmu! 

Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatorów! Stosujmy no- 
wą technikę i nowe metody pracy! 

Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotników i ro- 
botnice na kierownicze stanowiska! Oioczmy opieką i pomocą 
nowe rosnące kadry budowniczych socjalizmu! 

Więcej synów ludu do szkół i wyższych uczelni! Wychowujmy 
kadry nowej ideowej inteligencji. głęboko oddane Polsce Lu- 
dowej! 4 

Wzmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę pracy! Precz z łazika- 
mi i dezerterami z frontu pracy! 

Robotnicy i robotnice! Rozszerzajcie socjalistyczne współza- 
wodnictwo pracy, przekraczajcie normy, obniżajcie koszty wła- 
sne, walczcie o wysoką jakość produkcji! 

Górnicy! Cześć waszej ofiarnej pracy, wykonujcie i przekra- 
czajcie plany produkcyjne, stosujcie lepsze metody pracy i nową 
technikę — dajcie więcej węgla Ojczyźnie! 

Hutnicy! Żelazo i stal to fundament budownictwa socjalizmu, 
skracajcie czas remontu pieców, stosujcie szybkie wytopy, dajcie 
więcej stali i żelaza dla wykonania Planu 6-etnilego! 

Metalowcy! Wykorzystajcie w pełni park maszynowy, stosujcie 
szeroko szybkościowe skrawanic metali. Więcej maszyn, obra- 
biarek, wagonów. samochodów i aktorów dla rozwoiu gospo- 
darki narodo...j: 


płynnego zaoszczędziła od chwili 
podjęcia Czynu 1-Majowego za- 
łoga pływającego dźwigu nr 4 
w porcie szczecińskim. Spraw- 
nie manipulując motorami prze 
kroczyła una znacznie postawio- 
Ice przed sobą zadania. osiągając 
5.500 zł dodatkowych oszczędno- 
ści. 

Równie imponującego czynu 
| dokonała załoga promu rasażer- 
sko - transportowego SS „Wo- 


| 7 tom paliwa zaoszczędziła już 
| załoga pływającego dźwigu Nr 4 w Szczęcinie 


Pracownicy transportu — dokerzy, kolejarze i kierowcy — lin“ w Świnoujściu. Postanowiła 
z entuzjazmem walczą o realizacje Czynu 1-Majowego. Dumne ona zoszczędzić 1 wagon węgla 
ich meldunki świadczą, że zajęli oni jedno z czołowych miejsc ji już w chwili obecnej przekro- 
w szeregach bojowników o pokój i wykonanie Planu 6-let- 


|czyła swoje zobowiązania o 100 
proc 
* 


Kolejarze osiągają poważne o- 
szczędności przeprowadzając 
szybkościowe remonty parowo- 
zów i wagonów. W parowozowni 
lubelskiej szybkościowe napra- 
wy przyniosły ponad 22 tys, zł 
oszczędności. Szczególną ofiar- 
nością i zapałem w realizacji 
Czynu 1-Maiowego wyróżnił się 
ślusarz J. Rębacz. 


- 


jemokrutycznę obrońcami pokoju w calych Niemczech 


Serdecznie i radośnie witała stolica NRD pierwszego obywatela Polski Ludowej, Prezydenta Bolesława Bieruta 


+ 


W grudniu ub. r. gościł w Waszawie Prezydent Wilhelm Pieck. Na zdjęciu widzimy 
Prezydenta Wilhelma Piecka i Prezydenta Bolesława Bieruta w Bel'we derze. 
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Włókniarki i włókniarze! Podnoście wydajność pracy i jakość 
produkcji — dajcie więcej tkanin masom pracującym! 

Robotnicy budowlani! Szybciej budujcie fabryki, domy miesz- 
kaine i szkoły, stosujcie nowoczesną technikę i zespołowe me- 
tody pracy! 

Kolejarze! Sprawniej i taniej wykonujcie przewozy, OSZCZĘ= 
dzajcie węgiel, przyspieszajcie obrót wagonów i parowozów! 

Pracownicy uspołecznionego handlu! Walczcie o coraz spraw- 
niejsze i lepsze zaopatrywanie mas pracujących w produkty żyw- 
nościowe i towary przemysłowe! 

Niech żyją chłopi polscy — wierni sojusznicy klasy robotniczej 
w walce przeciwko reakcji i wyzyskiwaczom wiejskim o zbudo- 
wanie silnej i szczęśliwej ojczyzny! 

Chłopi i chłopki! Walezcie o wysokie urodzaje, rozwijajcie ho- 
dowlę, rozszerzajcie kontraktację płodów rolnych i hodowianych, 
wypełniajcie sumiennie obowiązki wobec państwa i Ojczyzny! 

Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach Samopo- 
mocy Chłopskiej, zwalczajcie wyzysk kułaków i spekulantów, 
wzmacniajcie władzę ludową! 

Robotnicy i pracownicy rolni! Rozwijajcie gospodarkę PGR, 
chrońcie dobro narodowe. uczyńcie PGR wzorowymi ośrodkami 
gospociarki rolnej i kodowianej! 

Chłopi spółdzielcy! Umacniajcie wasze spółdzielnie produkcyjne, 
podnoście ich dochodowość, uczyńcie wasze gospodarstwa wza- 
ram i przykładem dla całej wsi pracującej! 

Rozwijajmy Państwowe Ośrodki Maszynowe — dźwignie socja- 
listycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy m ło 
i średniorolnym chłopom! 

Wzmacniajmy Rady Narodowe organa władzy ludowej, 
zwiększajmy udział mas pracujących w rządzeniu państwem! 

Wzmacniajmy braterską więż wszystkich patriotów polskich 5 
partyjnych i bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu naszej Oj- 
czyzny! 

Strzeżmy warsztatów pracy przed ręka szkodnika i okiem szpie- 
ga! Więcej czujności wobec wrogów i agentów imperialistycz- 
nych! . 

Precz z agentami imperialistów — siewcami kłamstw i osz- 
czerstw przeciw Polsce Ludowej! 3 

Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze braki, 
błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, przyśpieszajmy socja- 
listyczny rozwój naszego kraju! 

Technicy i inżynierowie! Rozwijajcie polską technikę, szerzej 
korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki radzieckiej, bu- 
dujcie wraz z klasą robotniczą potęgę gospodarczą Polski Ludo- 
wej! 

Pisarze i plastycy. artyści i muzycy! Rozwijajcie socjalistyczną 
kulturę polską, wzbogacajcię piękne i postępowe tradycje mis- 
strzów i twórców kultury narodowej Kochanowskiego i Modrzew- 
skiego, Mickiewicza i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, Bogu- 
sławskiego i Matejki, Prusa i Żeromskiego! 

Pracownicy nauki! Wzmacniajcie więź nauki z życiem. wzbo- 
gacajcie chlubne tradycje nauki polskiej — Kopernika, Śniadec- 
kich, Lelewela. Curie-Skłodowskiej! 

Nauczyciele i nauczycielki, działacze oświatowi! Podnoście po= 
ziom nauczania, wypleniajcie do cna analfabetyzm. wychowujcie 
młodzież na gorących patriotów i budowniczych socjalistycznej 
Ojczyzny! 

Pracownicy ochrony zdrowia! Podnoście poziom opieki zdro- 
wotnej nad ludźmi pracy w mieście i na wsi! 

Studenci i studentki, uczniowie i uczennice! Bądźcie przodow- 
nikami nauki, zdobywajcie wiedzę dla budowy socjalistycznej 
Ojczyzny! i 

Niech żyje młodzież polska. niech żyje ZMP — młoda gwar- 
dia patriotów i budowniczych socjalizmu: 

Kobiety polskie! Pomnażajcie wasza praca pokojowy dorobek 
kraju, walczcie o pokój, o jasna : szczęśliwa przyszłość waszych 
dzieci! 

Budujmy Polskę silną i sprawiedliwa. realizujmy testament 
wielkich Polaków - patriotów i rewolucjonistów. Kościuszki i Le- 
lewela, Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego : Róży Luk- 
semburg. Kasprzaka i Okrzei, Dz.erżyńskiego 1 Marchlewskiego. 
Buczka i Nowotki! 

Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna — Polska Ludowa! 

Chwała wielkiej Partii Lenina j Stalina, przewodniczce świa- 
towej klasy robotniczej — partii budowniczych komunizmu! 

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina naprzód 
do Polski Socjalistycznej! 

Niech żyje awangarda klasv robotniczej — przodująca siła 
narodu — Polska Zjednoczona Fartia Robotnicza: 


Komitet Ceniralni 
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Przyjaźń między NRD i Polską Ludową 
jest przyjaźnią trwałą, bo opiera się 
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a iundamencie leninowsko-stalinowskiej 


idei współpracy narodów 
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— Czcigodny. Drogi Prezydencie! Sza- 
nowni i Drodzy Goście! Panie i Panowie! 


Po moim pobycie w Warszawie, który 
minął w dak niezwykle serdecznej atmosfe- 
rze i wywarł na mnie niezatarte wrażenie. 
jestem niezwykle rad mogac powitać Pana. 
Czcigodny Pan:e Prezydencie, jako mojego 
gościa w Berlinie. 


Cały miłuiący pokój naród niemiecki u- 
waża Pańska wizytę w stolicy Niemiec za 


wyraz mocncj i trwałej przyjaźni między 


naszymi narodami i wita Pana z calego 
serca. 


W stosunkach między narodem niemie- 
ckim i polskim nastapił zasadniczy prze- 
łom. Prusko - niemieccv junkrzy. genera- 
łowie i magnaci kapitalistyczni w swym 
tzw „Drang na Osten“ nieśli w przeszłości 
Polsce wojnę i pożogę. grabież i rozbiory. 
wymordowali znaczną część ludności pol- 
skiej. Imperialiści niemieccv bvli napastni- 
kami i grabieżcami wszystkich sąsiednich 
narodów. Odrażające swoje oblicze ukazali 
najjaskrawiej w stosunku do sąsiada 
wschodniego, w stosunku do narodu pol- 
skiego. 


Niemiecka Republika Demokratyczna. 
pierwsze w dziejach pokojowe i rzeczywi- 
ście demokratyczne państwo niemieckie. 
buduje swoje stosunki z Polską na całko- 
wicie nowych podstawach. na podstawach 
pokoju i przyjażni między narodem niemie- 
ckim i polskim, na podstawach współpra- 
cy i wzajemnej pomocy. 

Ten historyczny przełom stał się możli- 
wy dzięki zwycięstwu Wielkiej Socjalisty- 
cznej Rewolucji Październikowej w roku 
1917, która zapoczątkowała nową epokę w 
historii ludzkości i stworzyła całkowicie 
nowy typ stosunków między narodami. 
stosunków opartych na wolności i równo- 
uprawnieniu, na samostanowieniu wszy- 
stkich narodów i przyjaźni między wszy- 
stkimi miłującymi pokój narodami. 

Ten zasadniczy przełom w stosunkach 
polsko - niemieckich mógł nastąpić dzięki 
temu, że bohaterska Armia Radziecka zmia 
Żażyła krwiożerczy hitleryzm i przyniosła 


wolność zarówno narodowi polskiemu jak | 


i niemieckiemu. 


Pokój i przyjaźń między naszymi naro- 
ami opiera się na mocnych fundamentach. 
Nowe. ludowo - demokratyczne państwo 
polskie i antyfaszystowsko - demokratycz- 
nv ustrój Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej są niezawodnymi gwarantami tej 
przyjaźni. W stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim możliwa jest rzeczy- 
wista przyjażń równouprawnionych par- 


] 


tnerów. gdyż zarówno w Niemieckiej Re- j 


publice Demokratvcznej. jak i w Rzeczypo- 
litej Polskiej powstały ustroje, które, nie- 
zależnie od dzielacych je różnic, maja tę 
samą wspólną ceche: są ustrojami ANTY- 
IMPERIALISTYCZNYMI. zmierzającymi 
do utrwalenia pokoju między narodami. 


Przyjaźń między Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i Polską Ludową jest przy- 
jażnią uczciwą, moeną i trwałą, ponieważ 
opiera się ona na wspólnych nam uczu- 
ciach przyjaźni do bohaterskiego. wielkie- 
Eo narodu radzieckiego. ponieważ stosunki 
między naszymi krajami. rozwinęly się w 
duchu leninowsko - stalinowskiej polityki 
narodowej, w duchu walki o pokój, której 
przewodzi Wielki STALIN. 


Drogi i Czcigodny Panie Prezydencie! 
Wizyta Pańska w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i mocny uścisk dłori. jaki 
wymieniliśmy przy przyjeździe Pana do 
Berlina. potwierdza raz jeszcze, że Niemie- 
cka Republika Demokratyczna i Ludowo- 
Demokratyczna Rzeczpospolita Polska na- 
leżą niezachwianie do antyimperialistycz- 
nego obozu pokoju i demokracji. na które- 
go czele stoi Związek Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 


Od powstania Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej — co. jak powiedział Gene- 
ralissimus Stalin stanowiło zwrotny 
punkt w historii Europy — dobrosąsiedz- 
kie stosunki i współpraca z Polską Ludo- 
wą coraz bardziej się rozwijały. 


Ściśle i czynią wszystko, aby służyć spra- 
wie pokoju w Europie. 


Niemiecko - polska granica pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej stała się wyrazem 
tej wspólnej polityki walki o pokój. Wyty- 
czenie tej granicy stworzyło normalne i u- 
stabilizowane stosunki. nie pozostawiające 
więcej miejsca na konflikty graniczne, któ- 
re przedtem w stosunkach między Niernca- 
mi i Polską były na porządku dziennym. 


Rozwijała się coraz bardziej wzajemna 
pomoc gospodarcza między Niemiecxą Rc- 
publika Demokratyczną i Polską Ludową. 
Rozszerzenie wzajemnych obrotów towa- 
rowych przynosi korzyść obu narodom. 
Nowy układ handlowy, który wkrótce bę- 
dzie opracowany pomoże nam w wykora- 
niu zadań pięcioletniego planu budowy 
mocnej, zdolnej do wielkich osiągnięć nie- 
mieckiej gospodarki narodowej, a narodo- 
wi polskiemu pomoże w wykonaniu zadań 
6-letniego blanu budowy ekonomicznych 
fundamentów socjalizmu w Polsce Ludo- 
wej. 

Szczególnie owocną jest już teraz ' wy- 
miana doświadczeń między przodownikami 
budownictwa pokojowego w Polsce Ludo- 
wej i w Niemieckiej Republice Demokra- 
tvcznej. Z wdzięcznością powitariśmy fakt 
przybycia z Polski w ciagu ostatnich tygo- 
dni szeregu wybitnych nowatorów produk- 
cji i racjonalizatorów pracy w dziedzinie 
górnictwa i budownictwa. Przybyli oni do 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. by 
pomóc naszym przodownikom w osiagnię- 
ciu wyższej wvdajności pracy i w przyspie- 
szeniu tempa budownictwa pokojowego. 
Ta właśnie wymiana doświadczeń między 
przodownikami, wspólpraca organizacji 
związkowych wzmacnia przyjażń niemie- 
cko - nolska, ponieważ solidarność niemie- 
ckiei i polskiej klasy robotniczej jest pod- 
stawą przyjaźni miedzy naszymi naroda- 
mi. 

Wieikie osiągnięcia mamy również w cią- 
gu krótkiego czasu na polu wymiany do- 
świadczeń techniczno - naukowych. Ta po- 
moc wzajemna przyczynia się wydatnie do 
przyspieszenia rozwoju w naszych krajach 


Oba nasze narody współpracują ze sobą j ziaz k vvn r ayom azoboLnikÓW 


nauk i techniki na służbie buđownictwa 
pokojowego, przy czym oba nasze kraje są 
jednocześnie stroną dającą í biorącą. 

Ku wielkiej naszej radości rozwija sie 
również wymiana osiągnięć w dziedzinie 
kulturalnej, co szczególnie uwypukliło się 
w marcu — miesiącu przyjaźni niemiecko- 
polskiej. Miesiąc przyjaźni niemiecko-pol- 
skiej zbliżył oba nasze narody i pogłębił 
przyjazne stosunki między ludnością na- 
szych krajów. 

Współpraca między demokratycznymi 
organizacjami obu krajów coraz bardziej 
się zacieśnia. Serdeczna przyjaźń między 
miedzieżą niemiecką i 
przed nami perspektywę jeszcze ściślej- 
szej w przyszłości współpracy obu naro- 


polską otwiera i 


dów w imię postępu ludzkości. 


Naród polski stoi przed zadaniem zbu- 
dowania socjalizmu. Pan, Panie Prezyden- 
cie, w Pańskim doniosłym z punktu wi- 
dzenia naukowego przemówieniu, wygło- 
szonym dnia 17 lutego na VI Plenum Ko- 
mitetu Centralnego Waszej partii, sformu- 
łował wytyczne etapów rozwojowych na- 
rodu polskiego: „Naród polski na prze- 
strzeni wieków ulegał głębdkim przeobra- 
żeniom i dziś wkracza w okres swego roz- 
kwitu, gdyż staje się narodem socjalis- 
tycznym. Dojście do władzy polskiej kla- 
sy robotniczej w roku 1944 rozpoczęło no- 
wy okres historyczny — przekształcania 
się narodu burżuazyjnego w naród socja- | 
listyczny o nowej strukturze gospodarczej, 
o nowym składzie klasowym, o nowym 
obliczu moralno-politycznym. Naród nasz | 
przeżywa więc w obecnym etapie historycz | 
nym najgłębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeństwo socjalis- 
tyczne*. 

My, w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej, w odmiennie ukształtowanych wa- 
runkach — stoimy przed zadaniem pro- 
wadzenia ze wzmożoną siłą walki o jed- 
nolite, demokratyczne, miłujące pokój i 
niepodległe Niemcy, przy czym szczegól- 
nie ważną sprawą jest zapewnienie poko- 
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Od czasu naszego spotkania w Warsza- 
wie sytuacja międzynarodowa dalej się 
zaostrzyła w wyniku wzmożenia polityki 
agresji obozu  imperialistycznego. Zaos- 
trzenie to znajduje wyraz w nowej fazie 
wojny interwencyjnej imperializmu amery- 
kańskiego w Korei i naruszeniu integral- 
ności terytorium Chińskiej Republiki Lu- 
dowej, w rozpętaniu konfliktu wokół per- 
skich źródeł naftowych, jak też w szeregu 
innych prowokacji imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych. Penieważ Niemcy Za- 
chodnie mają specjalne znaczenie dla pla- 
nów wojennych obozu imperialistyczne- 
go, remilitaryzacja Niemiec Zachednich 
dokonywana jest z rozkazu Stanów Zjed- 
noczonych we wzmożonym tempie. 


Imperialistyczne wojska interwencyjne 
na terytorium Niemiec Zachodnich są sta- 
le wzmacniane. Tworzy się ciągle nowe 
oddziały zachodnio - niemieckich najem- 
ników jako oddziały pomocnicze wojsk 
amerykańskich, brytyjskich i francuskich, 
jako zmotoryzowane 1 skoszarowane od- 
działy policji, albo też otwarcie, jako 
formacje wojskowe. Odbudowa sił zbroj- 
nycA jest w Niemczech Zachodnich w peł- 
nym toku, dawni przy tym właściciele 
koncernów i generałowie Hitlera zajmują 
znów swe poprzednie stanowiska i pracu- 
ja nad odrodzeniem imperializmu niemiec- 
kiego. 

Równocześnie odbudowuje się przemysł 
zbrojeniowy Niemiec Zachodnich, przy po- 
mocy planu Schumana, tworzy się super- 
monopol węgla, żelaza i przemysłu stalo- 
wego, aby oddać do dyspozycji imperializ- 
mu amerykańskiego wielki europejski ar- 
senał dla planowanej nowej wojny. Plan 
Schumana jest spiskiem zachodnio- nie- 
mieckich  imperialistów z imperialistami 
Francji, Wioch i innych uczestniczących 
w nim krajów pod patronatem Stanów 
Zjedroczonych, spiskiem, skierowanym 
przeciwko pokojowi i bezpieczeństwu na- 
rodów Europy, przeciwko zarobkom, 8-go0- 
dzinnemu dniu pracy, oraz Społecznym i 
tych 
krajów. 


Łamiąc brutalnie porozumienie jałtań- 
skie i poczdamskie, wbrew interesom za- 
równo narodu niemieckiego, polskiego, 
czechosłowackiego, jak również narodu 
wloskiego, francuskiego i brytyjskiego, 
oraz wszystkich innych narodów Europy, 
rządy zachodnio - imperialistyczne popie- 
rają odrodzenie imperializmu niemieckiego 
i wielkoniemieckiej polityki odwetu. Wie- 
le ludów Europy odczuło na własnej skó- 
rze barbarzyństwo militaryzmu i imperia- 
iizmu niemieckiego. Rozumieją one zatem, 
co to znaczy dla pokoju i bezpieczeństwa 
sąsiednich narodów, gdy ten drapieżca 
znowu się podnosi i dąży do rozpęta- 
mia wespół z amerykańskim  imperializ- 
mem wojny o podział świata i panowanie 
nad światem. Polityka imperialistów ame- 
rykańskich, którzy odradzają w Niem- 
czech Zachodnich militaryzm i imperia- 
lizm, zagraża pokojowi i istnieniu wszyst- 
kich ludów Europy. Dlatego też siły po- 
koju na całym Świecie muszą prowadzić 
z całym zdecydowaniem walkę *przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i 
domagać się pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego przez zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami jeszcze w 
roku 1951. Rząd Adenauera i klika Schu- 
machera związane są na śmierć i życie z 
zachodnio - niemieckimi siłami imperiali- 
Stycznymi. Są one rzecznikami zachodnio- 
niemieckich królów węgla i stali. Rząd i 
parlament w Bonn bezczelnie i cynicznie 
odrzuciły propozycje pokojowego  uregu- 
towania żywotnych spraw narodu niemiec- 

iego. Programem ich jest wojna. Wie- 
dząe, że wszyscy uczciwi ludzie pracy w 
Niemczech Zachodnich, że 9/10 ludności ođ- 
rzucą politykę remilitaryzacji — odma- 
wiają ludności Niemiec Zachodnich naj- 
bardziej elementarnego, demokratycznego 
prawa przeprowadzenia plebiscytu w spra 
wie remilitaryzacji. Olatego też naród 
niemiecki sam zabiera teraz głos. Nie ug- 
nie się on przed samowolą Adenauerów 1 
Schumacherów. W wielkim plebiscycie na~“ 
ród sam poweźmie decyzję przeciwko re- 
militaryzacji i opowie się za zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemcami jeszcze 
w rokn 1951. 


Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka 


Miłujące pokój narody Europy uznały, 
że konieczne jest poparcie sił pokoju w 
Niemczech. Wdzięczni jesteśmy za to po- 
parcie i możemy również Pańską wizytę, 
Panie Prezydencie, uważać za wyraz po- 
wiązania miłującego pokój narodu polskie- 
go z siłami pokoju w Niemczech, w tym 
również z siłami pokoju w Niemczech Za- 
chodnich, prowadzącymi ciężką walke 
przeciwko szowinistycznej nagonce kłamstw 
i brutalinemu terrorowi. 

Pańska podróż do NRD. Panie Prezyden- 
cie, ma szczególne znaczenie międzynaro- 
dowe, przypada bowiem w czasie, kiedv 
rząd ZSRR pod kierownictwem Stalina 
wzmaga wysiłki, żeby doprowadzić do za- 
warcia Faktu Pokoju miedzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami, żeby osiagnać za- 
kaz użycia bomby atomowej. żeby doko- 
nać redukcji zbrojeń wielkich mocarstw i 
przedsięwziąć inne jeszcze zabezpieczające 
pokój kroki. Rząd Związku Radzieckiego 
za pośrednictwem swego przedstawiciela 
Gromyki domaga się niestrudzenie na 
wstępnej konferencji paryskiej ustalenia 
takiego porządku dziennego konferencji 
ministrów spraw zagranicznyca, któryby 
umożliwił szczegółowe rozpatrzenie i jasne 
rozwiązanie problemów, wywołujących i 
zaostrzających napięcie międzynarodowe. 
j Wszyscy miłujący pokój ludzie odrzuca- 
ją niezliczone wykrety oraz próby zaciem- 
niania i przekręcania, podejmowane przez 
przedstawicieli państw zachodnich na pa- 
ryskiej konferencji wstępnej i witają z 
zadowoleniem wysiłki Gromyki, zmierza- 
jące do postawienia problemu remilitary- 
zacji Niemiec na porządku dziennym Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych, albowiem 
odbudowa sił zbrojnych i przemysłu zbro- 
jeniowego Niemiec Zachodnich stanowi 
największe niebezpieczeństwo rozpętania 
nowei wojmy światowej. 


Rząd Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i Front Narodowy Niemiec Demokra- 
tycznych wzywają w tej sytuacji wszystkie! 
zdrowe siły naszego narodu do walki o po- 
kój, o zjednoczenie demokratycznych i po- 
kojowych Niemiec, o trwałą, mocną przy- 
jaźń z narodami Związku Radzieckiego, z 
narodem polskim i ze wszystkimi miłują- 
cymi pokój narodami. 

Pańska wizyta, Panie Prezydencie, jest 
dla nas pomocą i zachętą w walce, którą 


oba nasze narody prowadzą ramię przy ra- 
mieniu przeciwko wspólnemu wrogowi — 


imperializmowi światowemu. Wiemy, że 
pokój zwycięży wojnę, jeżeli — jak 
oświadczył Józef Stalin — narody ujmą 


sprawę zachowania pokoju w swe ręce i 
będą jej broniły do końca. 


Niech żyje Rzeczpospolita Pelska i jej 
Prezydent Bolesław Bierut, tak bardzo za- 
służony w walce o pokój i wolność naro- 
dów! 

Niech żyje i rozwija się przyjaźń niemie- 
cko - polska! r 

Niech żyje i rozwija się przyjażń obu na- 
szych narodów z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, kroczącymi na czele światowe- 
go ruchu pokoju! 


Niech żyje Generalissimus Stalin, wielki 
przyjaciel narodu niemieckiego i polskie- 
go, nauczyciel i wódz ludzkości w jej wal- 
ce o pokój i demokrację! 


Nasza przyjaźń i współpraca 
jest wkładem do dzieła pokoju 
i bezpieczeństwa Świata 


Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta 


Wielce czcigodny Panie Prezydencie! Pa- 
nie, Panowie! Drodzy przyjaciele! 


Z głębokim wzruszeniem pragnę podzię- 
kować najgoręcej Panu, Panie Prezyden- 
cie, jak również rządowi i społeczeństwu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej za 
te niezwykłe wyrazy przyjaźni i serdecz- 
nej gościnności, z którymi spotyka się 
przedstawicielstwo Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, korzystając z Pańskiego zaproszenia. 

Z wielka uwagą i uczuciem szczerej sym- 
patii wysłuchaliśmy Pańskiego  przeimó- 
wienia. Panie Prezydencie, w którym, w 
sposób tak słuszny i prawdziwy, przed- 
stawił Pan zasadniczy sens histerycznych 

rzemian, jakie zaszły w stosunkach mię- 
dzy narodem polskim a narodem nie- 
mieckim od chwili powstania Niemieckicj 
Republiki Demokratycznej. Podzielam cał- 
kowicie Pańską głęboką ocenę doniosłego 
znaczenia tych przemian dla sprawy u- 
trwalenia pokoju. dla dalszego rozwoju i 
rozkwitu naszych narodów. 


Miłujący pokój naród polski mocno i ra- 
dośnie przeżył, zachowująe na trwałe w 
pamięci, niedawne chwile Pańskiej wizy- 
ty, Panie Prezydencie, w stolicy Polski, w 
Warszawie. Wizyta ta dała polskiemu lu- 
dowi pracującemu, polskiej klasie robot- 
niczej szczególną okazję wyrażenia uczuć 
szacunku i gorącej sympatii dla kierow- 
nika zaprzyjaźnionej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, zasłużonego, wypró- 
bowanego w bojach, niezłomnego orędow- 
nika postępu i pokoju między narodami. 
Równocześnie pogłębiła ona i utrwaliła w 
najszerszych masach ludu polskiego prze- 
konanie, że odtąd stosunki między naszymi 
narodami rozwijać się będą coraz mocniej 
w duchu szczerej przyjaźni oraz cennej i 
trwałej współpracy sąsiedzkiej. Istotnie, 
jest naszym, demokracji niemieckiej i pol- 
skiej, historycznym powołaniem zasypać 
raz na zawsze przepaść, jaką w ciągu wie- 
ków złowroga polityka zaborczości i impe- 
rializmu wykopała w przeszłości między na- 
szymi narodami, niosąc pożoge i zniszcze- 
nie. Naszym zadaniem jest zbudować trwa- 
ły fundament dła braterskiej współpra- 
cy naszych narodów. Współpraca ta przy- 
czyni się do kształtowania i umacniania 
nowych stosunków pokojowego współżycia 
narodów europejskich, opartych na wza- 
jemnym poszanowaniu wolności i rów- 
nouprawnienia na twórczym współdziała- 
niu w kierunku przyspieszenia i pogłębie- 
nia rozkwitu gospodarczego i kulturalnego 
krajów, złączonych przyjaźnią i troska 6 
wzmacnianie sił pokoju i postępu w ca- 
łym świecie. 

Nie ulega wątpliwości, że Pańskie, Dro- 
gi Prezydencie, zaproszenie przedstawi- 
cielstwa Rzeczypospolitej Polskiej do sto- 
licy bratniej Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, z którego skorzystaliśmy z 
prawdziwą radością, przyczyni się do jesz- 
cze bardziej serdecznego zbliżenia między 
naszymi narodami. 

Gorące przyjęcie, z jakim spotkałiśmy 
się tutaj, odbije się niewątpliwie życzli- 
wym echem w sercach moich rodaków. 

Przekonanie o konieczności przyjaznych 
stosunków między Polską a Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną stało się dziś włas- 
nością najszerszych mas ludowych Polski. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że przemiany te 
w nastrojach i poglądach ludu polskiego 
na sprawę stosunków polsko-niemieckich 
nie przyszły łatwo, ani z dnia na dzień. 
Wiadomo jest powszechnie, jak straszli- 
we ofiary, cierpienia i straty poniósł na- 
ród polski na skutek najazdu hitlerow- 
skiego. Najlepsi synowie ludu polskiego 
życiem swoim przypłacili walkę o wolność 
ojczyzny. 


Prezydent Bierut złożył hołd 
POLEGŁYM BOHATEROM 


Armii Radzieckiej 


u pomnika Żołnierza Radzieckiego 


w Berlinie 


Dnia 22 kwietnia br. o godz. 11,30 Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 


Bierut złożył pierwszą wizytę Prezydentowi Wilhelmowi Pieckowi w jego rezy- 


dencji w Nieder Schoenhausen. Po osobistej rozmowie obu prezydentów BOLES- 


ŁAW BIERUT przedstawił Prezydentowi PIECKOWI 


towarzyszące mu osoby. 


Podczas wspólnego obiadu gości polskich z członkami rządu NRD odbyła się przy- 


jazna wymiana poglądów w duchu zacieśnienia wzajemnych stosunków między 


narodem polskim i niemieckim. 


Prezydent Bierut i towa- 
rzyszące mu osoby zwiedzi 
li demokratyczny sektor 
Berlina, zapoznając się z 
postępami osiągniętymi w 
odbudowie stolicy Niemiec. 
Goście obejrzeli gmach am 
basady radzieckiej, którego 
budowa dobiega końca o- 
raz plac Marksa — Engel - 
sa, na którym wznosi się 
trybuna  pierwszomajowa. 
Szczególne wrażenie wy- 
warły na gościach prace 
przygotowawcze do Świato 
wych Igrzysk Młodzieży, 
które się mają odbyć w 
sierpniu br. w Berlinie. 

O godzinie 15,30 Prezy - 
dent Bierut i towarzyszące 
mu osoby wraz z Premie - 
rem NRD Otto Grotewoh - 
tem i wicepremierami NRD 
udali się do mauzoleum żoł 
nierzy radzieckich w par- 
ku Treptow. Przybyli tam 
również członkowie korpu- 
su dyplomatycznegó z dzie 
kanem, ambasadorem 
ZSRR, Puszkinem na cze- 
le, przedstawiciel Radziec- 
kiej Komisji Kontroli oraz 
czołowi przedstawiciele de- 


mokratycznych partii i or- 
ganizacji masowych. 

Prezydent Bierut złożył 
wieniec przed pomnikiem 
Żołnierza Radzieckiego i w 
krótkim przemówieniu od- 
dał hołd behaterom niezwy 
ziężonej Armii Radzieckiej, 
którzy padli na polu chwa- 
ły. 

Armia radziecka — po- 
wiedział między innymi 
Prezydent Bierut — wyzwo 
liła narody świata, a w 
szczegćiności naród polskii 
niemiecki. Przyjaźń, która 
dziś łączy naród polskt z 
narodem niemieckim, ozna 
cza urzeczywistnienie idei 
Marksa i Engelsa, Lenina i 
Stalina. Mówca wyrazil 
przekonanie, że wielka 
sprawą pokoju zdecydowa- 
nie zwycięży pod przewo - 
dem wielkiego Stalina. 

Przed Mauzoleum Pre- 
zydent Bierut powitany zo- 
stał entuzjastycznie przez 
tysiące członków Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej i 
Związku Pionierów. Mło- 
dzież niemiecka w swej 
manifestacji wyraziła zde- 


cydowaną wolę zacieśnie- 
nia przyjaźni z narodem 
polskim i stanowczej ob- 
rony pokoju wraz z mło- 
dzieżą innych krajów. O- 
wacje osiągnęły punkt 
szczytowy, gdy Prezydent 
Bierut i Premier Grote- 
wohl wymienili uścisk dło- 
ni,na znak wiecznej przy- 
jaźni, między narodem pol- 
skim i narodem niemiec- 
kim. 


Przyjęcie 
u Prezydenta 
Piecka na cześć 
Prezydenta 
Bolesława Bieruta 


w niedzielę w godzinach 
wieczornych Prezydent 
NRD Wilhelm Pieck wydał 
przyjęcie na cześć Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Bolesława Bieruta. 


Podczas przyjęcia Prezy- 
dent Pieck i Prezydent 
Bierut wygłosili przemó- 
wienia, które podajemy po- 
wyżej 


Dziś natomiast najszersze masy narodu 
polskiego widzą, że Niemiecka Republika 
Demckratyczna przekreśliła raz na zawsze 
zgubną polityke agresji niemieckich impe- 
rialistów, że wstąpiła zdecydowanie na 
drogę pokojowego współżycia ze swymi | 
sąsiadami, że stała się mocnym ogniwem 
wielkiego obozu pokoju i postępu, które- | 
mu przewodzi niezwyciężeny Związek Ra- 
dziecki — ostoja wolności i niepodległości 
narodów. Te głębokie przemiany histo- 
ryczne sprawiły, że naród polski zrozu- 
miał wielkie znaczenie przyjaźni polsko- 
niemieckiej i współpracy z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną dla dobra naszych 
obu narodów i dla sprawy pokoju. 


wie demilitaryzacjj Niemiec, dlaczego 
zwalczają wszelką myśl o zawarciu ukła- 
du pokojowego z Niemcami zjednoczony- 
mi i pokojowymi? Odpowiedź na to pytanie 
jest prosta. Panom tym potrzebna jest woj- 
na, a nie pokój. W historycznym liście z 
okazji utworzenia Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, skierowanym do Pana, 
Panie Prezydencie, i do Wielce Szanowne- 
go Pana Premiera Grotewohla, Generalis- 
simus Stalin stwierdził: „Nie ulega wąt- 
pliwości, że istnienie Niemiec demokra- 
tycznych i miłujących pokój, obok istnie- 
nia miłującego pokój Związku Radzieckie- 
go, wyklucza możliwość nowej wojny w 
Europie, kładzie kres przelewom krwi w 
Europie i uniemożliwia ujarzmienie kra- 


Chciałbym w tym miejscu podkreślić 
Pańską, Panie Prezydencie, osobistą wiel- 
ką rolę w dziele zbliżenia polsko-niemiec- 
kiego. Prawda, którą głosi Pan swemu na- 
rodowi, Pańskie wskazania, poparte całą 
Pańską drogą życiową, odsłoniły przed na- 
rodem polskim ten zasadniczy przełom, 
jaki dokonuje się w narodzie niemieckim 
i jego dziejach dzięki historycznemu zwy- 
cięstwu Armii Radzieckiej nad hitleryz- 
mem. 


Już w styczniu 1949 roku, a więc jesz- 
cze przed powstaniem Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej, na konferencji Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
powiedział Pan: „Dla każdego myślącego 
człowieka winno być jasne, że naród nic 
miecki może osiągnąć pokój tylko na dro- 
dze porozumienia ze swymi sąsiadami. W 
szczególności jednak trzeba nam porozu- 
mienia z narodem polskim nie tylko dla- 
tego, że jest on naszym wschodnim sąsia- 
dem, ale również dlatego, przede wszyst- 
kim dlatego, że był on pierwszym naro- 
dem, który padł ofiarą niemieckiej agresji 
i najwięcej z powodu niej ucierpiał. Uzna- 
nie granicy nad Odrą i Nysą, jako granicy 
pokoju, walka przeciwko wszystkim re- 
wizujsnistycznym nastrojom jest pierwszym 
warunkiem porozumienia z narodem pol- 
skim. 

W innym miejscu powiedział Pan „..His- 


jów europejskich przez imperialistów 
świata”. 

Właśnie dlatego, że istnienie Niemiec 
zjednoczonych, demokratycznych i poko- 
jowych, obok .stnienia miłującego pokój 
Związku Radzieckiego. wyklucza możli- 
wość nowych wojen i ujarzmienia naro- 
dów przez imperializm, właśnie dlatego 
podpalacze świata sprzeciwiają się zawar- 
ciu układu pokojowego z Niemcami. Ta 
polityka rozpętywznia nowej wojny ujaw- 
nia się również na paryskiej konferencji 
zastępców ministrów spraw zagranicznych 
w systematycznym  sabotowaniu przez 
przedstawicieli mocarstw zachodnich wszy- 
stkich wniosków radzieckich, zmierzają- 
cych do znałezienia płatformy porozumie- 
nia Jak ińaczej wytłumaczyć można na 
przykład zaciętość, godną zaiste lepszej 
sprawy, z jaką przedstawiciele mocarstw 
zachodnich utrącają propozycje wniesienia 
na porządek dzienny obrad ministrów 
spraw zagranicznych zagadnienia demilj- 
taryzacji Niemiec? 

Narody w ogóle mierzą zamiary rządów 
nie według sloganów. a według czynów. 
Rozumują one słusznie, że ci, którzy od- 
rzucają wnioski Związku Radzieckiego w, 
sprawie redukcji zbrojeń i międzynarodo- 
wej kontroli tej redukcji, lub w sprawie 
zakazu broni atomowej, że ci, którzy od- 


toria nas uczy, nasza własna historia, że | rzucają wnioski Chińskiej Republiki Ludo- 
droga wojny prowadzi do zguby narodu. wej w sprawie pokojowego rozwiązania 


Lud niemiecki, usadowiony w samym ser- 
cu Europy, może zdobyć szczęście i do- 
brobyt jedynie w pokoju i przyjaźni z in- 
nymi ludami, w szczególności z wolnymi 
łudami Wschodu. Wychowujmy więc nasz 
lud w duchu  internacjonalistycznym, w 
duchu zbliżenia ludów, pokojowego współ- 
życia ze swymi sąsiadami... Niemieccy im- 
perialiści na przestrzeni jednego pokole- 
nia dwukrotnie narzucali ludom wojnę. 
Dziś jako agenci amerykańskiego imperia- 
lizaau, pragną rozpętać trzecią wojnę. Ale 
lud nie chce wojny. Dlatego wypowiada- 
my  imyperialistycznym podżegaczem wo- 
jennym nieubłaganą walkę". 

Ta zdecydowana wola walki o pokój, prze- 
ciwko  imperialistycznym podżegaczom 
wojennym, ożywiająca zarówno naród pol- 
ski jak i NRD, oraz — stwierdzamy to z 
wielką radością — coraz liczniejsze zastępy 
bojowników o pokój w Niemczech Zachod- 
nich, stanowią niezłomną podstawę, na 
której rozwija się i krzepnie przyjaźń na- 
szych narodów Jesteśmy zaś przekonani, 
że zastępy bojowników o pokój w Niem- 
czech Zachodnich będą rosły, bo walczą o 
to, żeby uniknąć przekleństwa wojny i jej 
straszliwych cierpień, a jednocześnie wi- 
dzą wszystkie korzyści, jakie przyspo- 
rzy narodom pokojowa, przyjazna współ- 
praca jakiej wzór dają ludzkości narody 
wielkiego Związku Radzieckiego, dźwiga- 
jace się szybko i niczrównanie wzwyż dzię- 
ki braterskiemu współdziałaniu. 

Polska klasa robotnicza, przodujące war- 
stwy narodu polskiego nigdy nie utożsa- 
miały narodu niemieckiego z hitleryzmem. 
Dziś, w wyniku zbliżenia i współpracy z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną, ca- 
ły naród polski zrozumiał znaczenie mą- 
drych słów Józefa STALINA wypowie- 
dzianych w okresie wojny: „Historia uczy, 
że „hitlerzy* przychodzą i odchodzą, a na- 
ród niemiecki i państwo niemieckie po- 
zostają“. 

Słowa te wyrażały wiarę w odrodzenie 
narodu niemieckiego, narodu, który dał 
światu Goethego i Beethovena, Kepplera i 
Heinego, Marksa i Engelsa. Słowa te 0z- 
naczały pewność, że zwycięstwo Armii Ra- 
dzieckiej nad hitleryzmem przyniesie wol- 
ność i niepodległość również samemu na- 
rodowi niemieckiemu i otworzy drogę dla 
jegó twórczej współpracy z innymi pokój 
miłującymi narodami dla dobra i rozwo- 
ju Niemiec. 

Z największą sympatią naród polski śle- 
dzi wspaniały rozwój Niemieckiej Repub- 
liki Demokratycznej i jej wielkie osiągnię- 
cia na polu gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym, w dziedzinie Waszego poko- 
jowego budownictwa i podniesienia bytu 
matrialnego mas ludowych. Szczególną ra- 
deścią napawa nas fakt, że w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej rośnie wspa- 
niałe i szczęśliwe młode pokolenie, poko- 
lenie bojowników o pokój i jedność Nie- 
miec, które swój patriotyzm łączy z uczu- 
ciami braterstwa i przyjażni dla wszyst- 
kich ludów, Wierzymy głęboko, że te Wa- 
sze osiągnięcia doprowadzą do zespole- 
nia całego narodu niemieckiego w ramach 
niepodległych, zjednoczonych. demokra- 
tycznych i pokojowych Niemiec. Najbar- 
dziej żywotne interesy narodu niemiec- 
kiego, jego dążenie do jedności narodowej. 
złączone najściślej z walką przeciwko im- 
perialistycznym  podżegaczom wojennym, 
o utrwalenie pokoju, odpowiadają rów- 
nież żywotnym interesom narodu polskie- 
go, interesom wszystkich pokój miłujących 
narodów. Narody rozumieją, że dążenie 
imperializmu amerykańskiego do utrwale- 
nia rozczłonkowania Niemiec, to znaczy do 
utrzymania Niemiec Zachodnich jako kolo- 
nialnego, marionetkowego, sztucznego two- 
ru, uległego wobec planów anglosaskich 
podżegaczy wojennych, pozostaje w naj- 
ściślejszym związku z polityką dalszych 
przygotowań do wojny światowej w imię 
szaleńczych dążeń do panowania nad świa- 
tem, 

Najazd imperializmu amerykańskiego 
na Koreę i zdradziecka rola kliki Li Syn- 
mana w tym nędznym przedsięwzięciu, 
jak również zagrożenie Chin Ludowych 
nauczyły narody rozpoznawać metody pod- 
palaczy wojennych. 

Odbudowa militaryzmu niemieckiego, 
odbudowa Wehrmachtu pod kierownic- 
twem byłych generałów hitlerowskich, 
kampania odwetu przeciw ZSRR i Polsce 
nie pozostawiają żadnych wątpliwości co 
do celów i zamiarów anglo-amerykańskich 
okupantów i powolnych im przedstawicie- 
li reakcji niemieckiej, 

Dlaczego panowie imperialiści łamią po- 


problemu koreańskiego i sprzeciwiają się 
zawarciu Paktu Pokoju pięciu mocarstw 
— czynią to, wbrew całej swej oszukań- 
czej frazeologii, po prostu dlatego, że liczą 
na zyski i korzyści, które, według ich 
mniemań, ma im przynieść wojna. 

To oni właśnie uczynili z Organizacji 
Narodów Zjednoczonych narzędzie agresji 
w Korei, narżędzie dla przykrycia dal- 
szych agresywnych planów wojennych, co 
znalazło najbardziej jaskrawy wyraz w 
haniebnej uchwale w sprawie Chin Ludo- 
wych. Wszystkie te fakty sprawiaja, że 
ludy świata nie dają się wziąć na lep o- 
szukańczej demagogii, która usiłuje zwa- 
Jić winę za obecną napiętą sytuację mię- 
dzynarodową na państwa demokratyczne i 
pokojowe. 

Sprawa demilitaryzacji Niemiec, sprawa 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemca- 
mi zjednoczonymi i pokojowymi, — stała 
się sprawą nie tylko ludów Europy, ale 
sił pokojowych na całym Świecie. Właś- 
nie stąd, z Berlina, stolicy Niemiec, rozległ 
się na cały świat potężny głos Świato- 
wej Rady Pokoju, protestujący przeciw re- 
militaryzacji Niemiec, żądający zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami w roku 
1951, wzywający wszystkie narody do wał- 
ki o zawarcie Paktu Pokoju między pie- 
pcioma wielkimi mocarstwami świata. 

Nie do pozazdroszczenia są losy tych, 
którzy, lekceważąc wymowę i potęgę gło- 
su narodów zjednoczonych w jednomyśl- 
nym żądaniu pokoju, trwają z uporem ma- 
niaków w polityce rozpętywania wojny. 
Tych, powiedzmy delikatnie, zbyt krewkich 
polityków czeka nie mniej smutny koniec, 
niż ten, jaki spotkał ich hitlerowskich po- 
przedników. 

Naród polski wraz z innymi narodami 
Europy podnosi swój głos przeciw remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, przeciw od- 
budowie Wehrmachtu, za zawarciem po- 
koju z Niemcami zjednoczonymi i poko- 
jowymi Werhmacht — to dla każdego 
Polaka, bez względu na jego wierzenia 
i poglądy, widmo niewoli, krwawe wspom 
nienia 6 milionów wymordowanych Pola- 
ków. Ale im większa jest nienawiść Po- 
laków do wywodzących się zza oceanu 
imperialistycznych inspiratorów military- 
zmu niemieckiego, tym potężniejsza jest 
jednomyślna, czynna wola narodu naszego 
obrony pokoju i tym głębsze przekonanie, 
że w walce w obronie pokoju iść będzie- 
my ramię przy ramieniu z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną i niemieckimi pa- 
triotami -- obrońcami pokoju w całych 
Niemczech. 


To przekonanie naszego narodu leży u 
podstaw polityki rządu polskiego pogłę- 
biania współpracy politycznej, gospodar= 
czej i kulturalnej z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. 

Rozwój i rozkwit Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej odpowiada również in- 
teresom naszego narodu. Dlatego zdecy- 
dowani jesteśmy pogłębić nasze stosunki 
we wszystkich dziedzinach, celem lepsze- 
go poznania się i wzajemnej pomocy. Za- 
warcie nowego układu handlowego przy- 
czyni się do rozszerzenia naszej współpra- 
cy gospodarczej ku obopólnej naszej ko- 
rzyści. 

Oba nasze narody przepojone są wolą 
pokojowego budownictwa. Współpraca na- 
sza, nasza przyjaźń, nasza wiara w zwy- 
cięstwo pokoju, opiera się na mocnym 
fundamencie przyjaźni i niezłomnej soli- 
darności z wielkim Związkiem Radzieckim, 
któremu oba nasze narody zawdzięczają 
wyzwolenie z jarzma hitleryzmu. 

Przyjaźń, pomoc, przykład Związku Ra- 
dzieckiego — oto «warancja, że praca na- 
szych narodów, budniących nowe, szcze- 
śłiwe życie, doprowadzi do zwycięstwa. 
Narody nasze wierzą w zwycięstwo spra- 
wy pokoju. bo wielkiemu frontowi poko- 
ju. obejmujacemu wszystkie ludy świata, 
przewodzi genialna myśl wielkiego cho- 
rążego pokoju Józefa STALINA. 

Niech żyje Demokratyczna Republika 
Niemiecka! s 

Niech żyje i krzepnie przyjaźń polsko- 
niemiecka! 

Niech żyje czcigodny Prezydent Demo- 
kratycznej Republiki Niemieckiej, Wil- 
helm Pieck! 

Niech żyją Niemcy, zjednoczone, poko= 
jowe i demokratyczne! 


Niech żyje wielki front pokoju, które- 
mu przewodzi niezwyciężony Związek Ra- 
dziecki! 

Niech żyje wielki przyjaciel naszych na- 
rodów, chorąży pokoju światowego, wódz 
i nauczyciel wszystkich ludów walczących 


stanowienia ukladu poczdamskiego w spra- | o wolność i pokój, Józef Stalin! 


Agitator ZM 


IP — te kierownik, 


j 


przyjaciel i pomocmikk mioczieży 


Rola agitatora partyjnego i| 
ogromna. | 
Ogromna jest ona nie tylko dla | 
tej, czy innej podstawowej or- | 
ganizacji, ale dła wszystkich lu | 


ZMP-owskiego jest 


dzi pracujących w danym za- 
kładzie, uczących się w danej 
szkole. 


Ostatnio w Szczecinie odby- 
wał się KURS „,KORESPON- 


DENTÓW „SZTANDARU MŁO-, 


DYCH“. Brali w nim udział mło 
dzi robotnicy z wybrzeża, któ- 
rzy napisali wiele notatek i ar- 
tykułów © pracy agitatorów 
ZMP-owskich w swoich zakła- 
dach pracy. 


AGITATORZY SZKOŁY 
ZAWODOWEJ STOCZNI 
W SZCZECINIE 
PRZYCIĄGAJĄ MŁODZIEŻ 
DO ORGANIZACJI 


Ww Szkole Zawodowej przy 
Stoczni Szczecińskiej — pisze 
koresp. LUDWIK RESZKA — 
organizacja ZMP-owska poprzez 
swych agitatorów klasowych kie 
ruje całą młodzieżą, zapoznaje 
ją z naszą organizacją, z celami, 
do których dąży Związek Mło- 
dzieży Polskiej. Dzięki wytrwa- 
łej pracy agitatorów, indywi- 
dualnym rozmowom, prowadzo- 
nym z młodzieżą utworzono nie 
dawno brygadę młodzieżową w 
warsztatach, a 5-ciu jej człon- 
ków niezorganizowanych 
wstąpiło do ZMP. Brygada zo- 
bowiązała się wykonać okucia 
na maszty pięć dni przed prze- 
widzianym terminem. 

Oto plon dobrej agitacji! 


INDYWIDUALNA ROZMOWA 
— TO NAJLEPSZA BROŃ 
AGITATORA 


Koło ZMP przy Portowej 
Straży Pożarnej w Szczecinie 


zorganizowaną przede wszyst- 
kim przez agitatorów, którzy 


i wej i 
do koła wstąpiło czterech no- | 


i jaśniał, przekonywał i 


Gdy go nie ma, 
kuleje praca organizacji ZMP-owskiej 


prowadzą pogadanki, odczyty i 


rozmowy indywidualne ze swy- 


| mi kolegami, wyjaśniają cel so- 
cjalistycznego budownictwa 


nia młodzież. W wyniku plano- | 
systematycznej agitacji 


wych kolegów. W Straży był 
młody szofer, który często spóź- 


| niał się do pracy i nadużywał 


alkoholu. Kol. Czuptyński roz- 
mawiał z nim kilkakrotnie, wy- 
dzisiaj 
kol. Gersztof zniknał z listy bu- 
melantów i pijaków. Wstąpił na 
tomiast do ZMP, którego jest 
zdyscyplinowanym członkiem, a 
swych kolegów wezwał do 
oszczędzania benzyny; sam o- 


szczędza jej około 60 litrów mie | 


sięcznie. A gdyby nie agitator 


ZMP, kto wie, czy przez pijań- | 
stwo nie straciłby on zdrowia ii 


pracy kierowcy — pisze koresp. | 


| LUCJAN KISIELEWSKI. 


TRZEBA KORZYSTAĆ 
Z POMOCY AGITATORÓW 
PARTYJNYCH 


Popularyzowanie szkolenia 
ideologicznego to także jedno z 
zadań agitatora. Dzięki temu, że 
agitacja w kole ZMP przy War 
sztatach Głównych Wojewódz- 


kiego Przedsiębiorstwa Komu- | 
nikacyjnego w Gdańsku-Wrze- 


szczu prowadzona jest dobrze, a 
agitatorzy wywiązują się ze 


swych zadań — na seminariach | 
i wykładach szkoleniowych jest | 


zawsze niemal pełna frekwen- 
cja, a członkowie koła wyraźnie 
podnieśli swój poziom ideolo- 


y : czę |giczny. Poznano też wiele do- 
uczy i wychowuje młodzież nie- | 


brych, współczesnych powieści 


| 
rolę, jaką ma w nim do spełnie- | 


pieć. 


niach, a 
wane. 


następnie dyskuto- 


Warsztach Głównych 
koresp. LESZEK 

WIOÓŻ — korzystają z pomocy 
bar” 
towarzyszy partyjnych. 
Edward Zborowski 
warsztatów) niejednokrotnie pro 
wadził szkolenie młodzieży i 
wyjaśniał rozmaite wątpliwości. 
A od czasu, gdy szkolenie odby- 


Tow. | 


wa się regularnie, zaś agitato- | 


rzy pomagają swym kolegom, 
podniosła się dyscyplina oraz 
wydajność pracy. 


ABY KAŻDY ROBOTNIK 
WIEDZIAŁ, PO CO I DLA 
KOGO PRACUJE 


W korespondencji IRENEU- 
SZA BĄKA czytamy o utworze- 


|niu młodzieżowych brygad pro- 
| dukcyjnych w Oddziale Przę- 


dzalni Jedwabiu szczecińskich 
ZWS. Brygad tych powstało 
Jest to rezultat pracy 
uświadamiającej agitatorów. Po 
moc ich nie skończyła się z 
chwilą rozpoczęcia przez mło- 
dzież pracy we własnych pięciu 
| zespołach. — Z jednej strony 


agitacja zmierzała do wyrobie- 
nia właściwego stosunku do pra 
cy i zaostrzenia czujności wo- 
| bee wroga (zdemaskowano tych, 
którzy chcieli brygady rozbić), 
z drugiej zaś agitatorzy ze swy- 
mi kolegami popularyzowali i 
sami wypracowali lepsze meto- | 
dy pracy. — Racjonalna opieka 
nad maszynami, 
postawiono przeszkolonych elek 
tryków i monterów dodana do 
zapału młodych robotników dała 


przy których 


polskich i radzieckich, które czy | 20 procentowy wzrost produk- 


tane są odcinkami na zebra- 


cji. Przez maksymalne wykorzy 


(kierownik | 


| dziwnego. — Przecież 


stanie odpadków, produkcja | 


| wzrosła o dalsze 30 procent! 
Agitatorzy i propagandyści w | 
pisze | 
ŁUKASIE- | 


AGITATOR MUSI ŚWIECIĆ 
PRZYKŁADEM 
Tak, jak działalność dobrego 


ziej od nich doświadczonych | agitatora wpływa na podniesie- 


|nie wydajności pracy, tak dzia- 
łalność złego agitatora powodu- 
je spadek tej wydajności. Nic 
właśnie 
na agitatora - aktywistę, zwró- 
cone są oczy otaczających go ko 
legów, jako na człowieka, któ- 
rego należy naśladować. A nie- 
stety, zdarza się, że organizacje 
ZMP-owskie nie doceniają tej 
sprawy i powierzają odpowie- 
dzialną pracę agitatora — lu- 
dziom nieodpowiednim. 

W Zarządzie Portu Gdynia — 
pisze koresp. MARIAN MATU- 
SZEWSKI — jest sześciu agitato 
rów przeszkolonych na kursie w 
ZW. Wrócili oni z tego kursu 
24 marca. Wkrótce po tym przy- 
stąpili oni do zorganizowania 
„pikiet kontrolnych". Na zorga- 
nizowaniu tych pikiet skończyli 
swoją działalność. Dlaczego? — 


Bo na kurs wysłano ludzi nie- 
odpowiedzialnych, 
niepoważnie powierzoną im od- 
powiedzialną i zaszczytną funk- 
cje. 


traktujących 


NIE JEDEN, LECZ WIELU 
AGITATORÓW - 
AKTYWISTÓW W KAŻDYM 
KOLE ZMP 


Należy jednak pamiętać, że 


| jeden agitator, jeden dobry akty 

wista 
każdej organizacji jest stworzyć 
sobie szeroki aktyw, 
kiłku 
rów. 
nieuchronnie narażamy się na 
„zawalenie“ roboty. 


to za mało. Zadaniem 
wyszkolić 
lub kilkunastu agitato- 
W przeciwnym wypadku 


| — W kole 


| | dobry przewodniczący kol. 


| Sobierajski. W każdej wolnej od; 
pracy chwili rozmawiał on z ko, 
| legami — z ZMP-owcami i nie- 
uświada- 
rniał ich, wyjaśniał cele i zada-; 
| nia ZMP. Wyniki były począt- 
kowo doskonałe. W Porcie Szcze 
w dwóch wydziałach 


zorganizowanymi 


cińskim 
powstały dwa nowe koła ZMP. 
Ale 


powołano na kurs polityczny. 


wadzić szkolenia, 
rozmawiać z młodzieżą o drob- 
nych, ale istotnych sprawach co 


tycznych — pisze koresp. STE- 
FAN KRAWCZYK., Teraz, nowy 
przewodniczący — kol. Stolar- 
czyk — musi zaczynać 
od podstaw, od stworzenia sil- 
nej grupy agitatorów. 

Te przykłady mówią same za 
siebie. Bez agitatora trudno jest 
dotrzeć do mas młodzieży i sku 
tecznie na nie oddziaływać. 

Agitatorów powinno być w 
kole kilku a nawet kilkunastu. 
Muszą oni własną pracą i za- 
chowaniem dawać przykład in- 
nym. Trzeba też ich stale i sy- 
stematycznie doszkalać. 


Bo nie można prowadzić pra- 


Zakładach Włókien Sztucznych, 
gdzie — piszą koresp. JÓZEF 
WALAWENDER i 
BĄK — oczekuje się przybycia 


asitatorów z Zarządu Miejskie- 
go ZMP, zamiast szukać 
wśród członków własnego koła, 
gdzie — są przecież zdolni i su- 
mienni robotnicy-ZMP-owcy. 
Na podstawie korespondencji 
dwika Reszki, Lucjana Kisłelewskie- 
go, Łeszka Łukasiewicza, Ireneusza 
Bąka, Mariana Matuszewskiego, Ste- 
fana Krawczyka i Józefa Walawen- 
dera. 


Lu- 


opracował 
K. BARCZ 


Tam, gdzie słów 
© © e 
nie rzuca sie na wiatr 


Zza wysokiego pagórka 


czwórka gniadych koni wycią- | 


ga szerokorzędny siewnik. Sta- 
nisłąaw Gajas — młody chłopak, 
szarpie lejcami i wykrzykuje— 
Wio, gniade! 


Olbrzymie koła siewnika pod- 
skakują po zbryłkowanej, gli - 
niastej ziemi i ziarna jęczmie- 
nia o miedzianym kolorze pa- 
dają w pulchną, pachnącą zie- 
mię. 

Piąty już dzień w PGR Udórz, 
woj. krakowskie, sieje zboże 
brygada młodzieżowa, która dziś 
skończy już pracę przy siewie 
zbóż. Przez cztery dni zasiali 33 
hektary owsa. Pozostało im jesz- 
cze do zasiania 5 ha jęczmienia. 


— To już nic nie jest — po- 
wiada brygadzista tow. Kiwior. 
— Dziś jeszcze ten kawałek skoń 
czymy przed wieczorem. Dotrzy- 
mamy słowa przez twarz 
przemyka mu radosny uśmiech. 


Siewnik prowadzony jest bar- 
dzo starannie, nie robi żadnych 
mijaków i nie próżnuje. Cała 
brygada zgrała się w pracy. 
Tow. Kiwior jest całkowicie za- 
dowolony ze Stacha Gajasa, Ma- 


ryśki Pluty i Władki Sas. Nie, 


potrzebuje im przypominać co 
mają robić. Sami wykonują 
swoje obowiązki, wiedzą, że 
tu chodzi o honor zespołu. 


Brygada zorganizowana przez 
ZMP-owców postanowiła w re- 
kordowym tempie ukończyć sie- 
wy i dać najwyższą jakość pra- 
cy. 

Dziś właśnie ostatni 
walki. 


Zbliża się południe. 
wiaterek wieje od zachodu i 
zlekka muska grzywy gniadych 
koni. Tow. Kiwior podprowa- 
dza siewnik do końca pola, ze- 
skakuje z siedzenia, ociera ręką 
spocone czoło i zaczyna spo- 
glądać w stronę zabudowań 
PGR-owskich. Czegoś oczekuje... 


(wtorek) 


ma dzień 24 kwietnia 1951 r. 


Program I na fali 1322 m. 


Wiadomości 5.05 6.50 7.56 12.04 16.00 
20.00 23.00, Gimnastyka 6.50 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert dla świata pracy, 6.05 
Polska pieśń masowa, 6.10 Wszechnica 
Radiowa, 7.00 Koncert poranny, 8.05 
Aud. szkolna „U nas i na świecie”, 
8.25 Muzyka poranna, 8.55 And, dla kl. 
licealnych — „W teatrze Wojciecha 
Bogusławskiego“, 9.20 Muzyka i aktu- 
alności, 9.50 „Wiejski pastuch" — opow. 
Jana Skalki, 10.10 Aud. dla przed- 


szkoli — „Wszyscy pracują“, 10.30 Me- 
lodle operetkowe i filmowe, 10.50 Infor- 
macje, 10.55. Aud, dla kl. I — II 


„Z piosenką jesl nam wesoło”. 1115 
Koncert solistów, 11.50 „Głos mają ko- 
biely“, 12.15 „Z frontu |-majowych zo- 
bowiązań Pokoju”, 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 Melodie ludowe, 13.15 Przerwa, 
15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych, 15.50 
Wiązanka walców, 16.20 „Z życia 
ZSRR“, 16.35 Kompozytor Tygodnia — 
Stanisław Moniuszko, 17.00 Lekcja ję- 
zyka rosyjskiego, 17.20 Z kraju i ze 
świata, 17.45 „Z froniu I-majowych zo- 
bowiązań Pokoju“, 18.00 Felieton, 18.10 


Koncert, 18,45 Aud. dla wsi, 19.00 Pol- 
skie pieśni masowe, 19.10 Koncert w 
ramach FESTIWALU MUZYKI POL- 


SKIEJ, 20.25 „Z frontu t-majowych zo- 
bowiązań Pokoju". 20.45 Polskie pieśni 
rewolucyjne i robotnicze, 21.05 „O 
CHLEB, WOLNOŚĆ I POKÓJ“ — SŁU- 
CHOWISKO STANISŁAWA ZIEMBIC- 
KIEGO, 21.40 Wszechnica Radiowa. 
900 Kameralna muzyka polska, 23.30 
Gra Ork. Tan. pod dyr. Cajmera, 23.17 
Hymn. 


dzień | 


Ciepły i 


, mówi. 


Na drodze z daleka uniósł 
się tabun kurzu. Młody chło - 
piec, Edward Kotnis, prowadzi 
cztery siwe klacze do siewnika, 
by zmienić pierwszą czwórkę 
gniadych koni. 


Na niego czekał Kiwior. 

— Dawaj, dawaj Edek! 
wołą Kiwior. — Szybko zakła- 
daj do siewnika, trzeba dziś za- 
kończyć siewy zbóż, nie ma co 
zostawiać na jutro. Jutro bę- 
dziemy co innego siali — groch, 
koniczynę. 

Wraz z czwórką klaczy si- 
wych przyszła i zmiana do ob- 
sługi siewnika. 

Edek Kotnis od razu 
się do kierowania końmi, Wła - 
dek Pelon do prowadzenia siew 
nika. Adam  Omyła i Janka 
Fiutak pilnują aby na obrotach 
nie zapychały się rurki ziemią 
i aby nie było mijaków. 

Nowa załoga siewnika szybko 
zabrała się do pracy. Nie pra- 
cowali ani trochę gorzej, niż ich 
poprzednicy. 

Za każdym przejściem obszar 
pola do zasiewu maleje. 

— Jeszcze jakieś dwie godzin- 
ki dobrej roboty i z jęczmie - 
niem będzie koniec. W ogóle 
z całym zasiewem zbóż w na- 
szym zespole — wykrzykuje 
Edek Kotnis. Załoga przytaku- 
je mu głową. To szybkie zakoń- 
czenie siewów zbóż pochłania 
myśli wszystkich. 


Dzięki czemu, siewy tak do- i 


brze ida? 

Przede wszystkim młodzież, 
pod , kierownictwem ZMP-ow - 
ców, bardzo starannie opraco - 
wata plan pracy przy siewach 
i sumiennie przestrzegała jego 
wykonania. Wyznaczony odci- 
nek musiał być na czas obsiany 
i zabronowany. Nikt nie za- 
niedbywał roboty i dzięki temu 


| właśnie praca tak poszła do- 
| brze: 


Dyrektor Zespołu PGR, » tow. 
Janica, który nadszedł na pole, 
rozgląda się po wielkim obsza- 
rze zasiewów, ściska dłonie mło 
dym. 

— Dotrzymaliście słowa 
Taka praca musi 
dać dobry plon. Dziękuję Wam. 

+ 


Kończą się siewy zbóż, a już 
zaczyna się następna praca. Na 
przeciwległym wzgórzu pod la- 


zabrał | 


sem dwa traktory, jak ciemne 
gąsienice, pełzną po gliniastej 


glebie i ciągną za sobą trzy - 
| 


skibowe pługi. 

Traktor „Lanzbuldog*  bry- 
gadiera Mieczysława  Łobody 
wyprzedził o kilkanaście me- 
trów „Dering“ — Antka Słabo- 
nia i strzela z wydechowej ru- 
ry czarnym dymem. Warkot obu 
tych traktorów rozlega się dale- 
ko po polach PGR-owskich. 


Obaj traktorzyści orzą już zie- 
mię pod okopowe, na ziemnia- 
ki. Za wczesnym zasiewem 
ziarna musi nastąpić wczesne sa 
dzenie okopowych. Przecież ta- 
kie podjęli zobowiązania. 


Traktorzyści od obiadu wcale 
nie schodzili z maszyn. Teraz 
na chwilę przystają i »alą pa - 
pierosy. Dolatują urywki ich 
rozmów. Mówią o swoim za- 
wodzie. Są zadowoleni z tego, że 
pracują jako traktorzyści. Ko- 
chają maszyny i droga jest im 
ziemia, na której jeszcze jako 
małe dzieciaki ciężko pracowali 
u „jaśnie dziedzica“. Teraz ta 
ziemia jest dla nich i dla takich 
jak oni. 


Zaraz po zgaszeniu papierosa 
ruszają dalej.  Orzą, aby jak 
najszybciej przygotować pole 
pod okopowe. Aby jak najle- 
piej wy!ronać swoje zobowiąza- 
nia. sł 


A równocześnie po przeciw - 
nej stronie, niedaleko szosy, po 
pulchnej glebie pola dwaj chłop 
cy pchają przed sobą dziwne 
taczki z zielonymi skrzynkami. 
To kol. Mietek Twardowski i 
Stach Chmielowski, sieją koni- 
czynę. 


Obaj są góralami z pow. li- 
manowskiego. Do PGR w Udo- 
rzu przyszli pracować niedaw- 
no. Do ZMP też należą niedaw- 
no, a jednak już zrozumieli do- 
brze obowiązek ZMP-owski i 
praca ich jest godna pochwały. 
Brygadier polowy tow. Mało- 
szewski ufa im. Powierzył im 
całkowity zasiew koniczyny. Mie 
tek i Stach doceniają to zaufa- 
nie, pracują rzetelnie. Do wie- 
czora daleko, a siew koniczyny 
dobiega końca. 

Tutaj słów nie rzuca się na 
wiatr... 


ST. NIEWIAROWSKI 


Dzięki sprzyjającym warynkom atmosferycznym na Wybrzeż 
lepsze rezultaty polowów. Na zdjęciu przodujący szyprowie PP „ 
który na wzór marynarzy radzieckich ze statku ,, 
ke nad maszynami i sprzętem kutrów oraz 
br. i Edmund Konkol, który pian roczny wy 


u rybacy nasż 
Arka“ w Gdyni: 
Akademik Kryłow”, 
zobowiązał się wykonać plan roczny do 15 sierpnia 
kona do dnia 1 października br. 
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Dobrze rezpaczęli 


praktykę ZMP-owcy 


Lic. Rolniczego z Sędziejowice 


1 kwietnia br. 22-osobowa 
grupa uczniów Liceum Rolnicze 
go w Sędziejowicach rozpoczęła 
siedmiomiesięczną praktyzę w 
Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym Oblęże (pow. Miastko, 
woj. koszalińskie). 

Już w drugim dniu swego po 
bytu w gospodarstwie prakty- 
kanci oczyścili dwa stawy, u- 
porządkowali teren między bu- 


|dynkami mieszkalnymi i około 


650 metrów kwadratowych alei 


w parku. Przepracowano w tym 
dniu około 280 roboczo-godzin! 


W ciągu następnych dni ko- 
ledzy - praktykanci nawiązali 
łączność z miejscowym kołem 
ZMP, pomogli w pracy miej- 
scowemu LZS-owi. Młodzieży 


pomagał jej opiekun — inż. Ju- 


lian Wojciechowski. 


źle! 


HENRYK KIDAWSKI 


Harcerze ze Sławekorza 
sami wyremoniowali i urządzili 


w . è 
świellicę 

Drużyna harcerska przy szko- 
le podstawowej w Sławoborzu 
(pow. Kołobrzeg) miała w swej 
pracy poważne trudności. Naj- 
większą z nich był brak świetli- 
cy. W szkole nie było żadnej 
wolnej nadającej się na ten cel, 
izby. 

Ale młodzież sama znalazła 
wyjście z sytuacji. Koło szkoły 
znajdował się niezajęty, zdemo 
lowany dom. Trzeba było w 
nim zrobić remont. 

Gminna Rada Narodowa przy 
dzieliła budynek harcerzom, któ 
rzy natychmiast przystąpili do 
roboty. Najpierw sprzątnęli ca- 
łe wnętrze. Potem kol. Mikołaj 
Klucz i Mieczysław  Dąkała 
wprawili i połatali szyby, zdo- 
byie sposobem gospodarczym. 


Przez Koła Naukowe 


drużyny 


Kol. Tadeusz Głowacki wraz z 
innymi harcerzami odmałowali 
pierwsze dwa (z 15) pokoje. 

W przeciągu 2 tygodni świe- 
tlica zaczęła tętnić życiem! Ko- 
mitet Rodzicielski, widząc za- 
pał młodzieży, postanowił 
przyjść jej z pomocą finamso- 
wą. Do tej pomocy dołączono 
fundusze drużyny zarobione pod 
czas „zeszłorocznych wykopek w 
PGR-ach i dokończono malowa- 
nia. 

W budynku starczyło miejsca 
nie tylko na świetlicę, bibliote- 
kę, czytelnię i pracownię ro- 
bót ręcznych. Mieszka tam rów 
nież nauczyciel — opiekun dru- 
żyny, a trzy pokoje otrzymał 
Komitet Gminny PZPR. 

JAN MYK 


do lepszego 


opanowania podstawowych przedmiołów 


W świdnickim Gimnazjum 
Elektrotechnicznym młodzież 
przy pomocy wykładowców: 


mgr Jagielskiego i inż. Frzciń- 
skiego, zorganizowała Koła Nau 
kowe „Elektryków“ i „Mecha- 
ników“. 


Koła te mają od 3 do 6 ze- 
brań w miesiącu, na których po 
szczególni uczniowie wygłaszają 


osiągają coraz 
Alfons Sikora, 
objął socjalistyczną opie 


(Foto W. Celle) 


referaty. Po referatach nastę- 
puje dyskusja. Praca kół nau- 
kowych jest doskonałym uzu- 
pełnieniem wykładów i pozwa- 
la opanować materiał z zakre- 
su najważniejszych  przedmio- 
tów tak, aby przyszła praca za- 
wodowa mogła ruszyć od razu 
„całą parą“. 


MARIAN 


Korespondent 
WITASZCZYK 


Coraz lepsze warunki 


Nasza flota handlowa rozwi- 
nęła się wspaniale i ciągle przy 
bywaja jej nowe, nowoczesne 
jednostki pełnomorskie, wyko - 
nane w połskich stoczniach. 

Konstrukcja tych nowych 
statków pozwala na maksymal- 
ne wykorzystanie możliwości 
eksploatacyjhych, a jednocześ - 
nie stwarza załodze doskonałe 
warunki bytowe. Kabiny dla 
| marynarzy są duże, 2-osobowe. 
W celu zapewnienia higieny i 
zdrowia na statkach tych znaj 
dują się specjalne łazienki dla 
załogi (z ciepłą wodą) oraz roz- 
bieralnie z szatniami na ubra - 


nia robocze. 


ZMP przy RS: 
Szczecin - Port Centralny był 


potem kol. Sobierajskiego 


Robota upadła. Kiedy zabrakło 
Sobierajskiego, nie miał kto pro 
nie miał kto 


dziennych i wydarzeniach poli- 


robotę | 


cy tak, jak np. w Szczecińskich | 
IRENEUSZ | 


ich | 


Jak na początek, wcale nie- | 


SZTANDAR MŁÓDYCH 3 


Twierdza biurokracji czyli... 


Nad całkowitym 


Przy stole w Świetlicy Zakła- 


dów Przemysłu Bawełnianego 
im. „100 Poległych* w Zgierzu, 


przed społeczną komisją egzami 


nacyjną razem z 6 koleżankami 


siedzi młoda tkaczka, Wiesława 
Maciejewska. 


Twarze zebranych kobiet mó- 
wią o przeżywanej przez nie 
chwili. Zebrały się tutaj po to, 
aby złożyć egzaminy z kilkumie 
sięcznej pracy na kursie dla a- 
nalfabetów. 


Niewprawną jeszcze ręką pi- 
sze kol. Maciejewska na arku- 
szu papieru swe imię i nazwi- 
sko. Po krótkiej chwili zapisa- 
na kartka wędruje do rąk ko- 
misji. 

Z przeciwległego krańca sto- 
łu dobiega drżący nieco ze wzru 
szenia głos 65-letniej motaczki, 


ob. Stanisławy Kacprzak. 


— We Francji był strajk, w 
Chinach były walki — wszędzie 
walczą robotnicy o lepszy byt — 
czyta ona z leżącej na stole 
książki. 


Ba Aa oka RA? 4 
Krzyżują się pytania i odpo L ZMP a0 


wiedzi. Powoli, z namysłem nie- 
dawne analfabetki mówią o pra 
cy robotników, obliczają, ile za- 
płacą za kupione produkty żyw 
nościowe. 


Na twarzach kobiet zdają- : 
cych egzamin, widać zadowole« 
nie. Teraz już nie bedą potrze- 
hbowały pytać 
jomych, mogą 
zety i książki. 


same czytać ga- 


Egzamin dobiega końca. — 
Polska Ludowa znów wyrwała 
z ciemnoty kulturalnej siedem 
dobrych pracownie, które te- 
raz, umiejąc czytać i pisać, z 
jeszcze większym zapałem przy 
stąpią do realizacji zobowiązań 
1-Majowych swego zakładu. 


= 


— 1 Maja nie będzie w Zgie- 
rzu ani jednego analfabety — 
mówi członek Prezydium Zarzą- 
du Miejskiego ZMP, kol. Miko- 
siński. — Na podstawie dotych- 
czasowej pracy organizacji 
ZMP-owskiej w tej dziedzinie, 
możemy sądzić, że zadanie bę- 
dzie wykonane. 

Na terenie Zgierza jest obec- 


nie jeszcze 125 analfabetów, w 
tym 9 młodych. Dzięki energicz 


o wszystko zna- | 


łani 


zlikwidowaniem 
analfahetyzmu w Zgierzu 
czuwa młodzież 


nej pomocy organizacji ilość a- 
nalfabetów szybko maleje. 


Coraz częściej na kursach 
przeprowadza się egzaminy koń 
cowe. 


Ponad 70 młodych robotników 
i uczniów przydzielonych zosta- 
ło do opieki nad uczącymi się. 
Kursy miejskie, na które uczę- 
szczają niepracujący, prowadzą 
także aktywiści organizacji. Co- 
dziennie każdy aktywista odwie 
dza swego „ucznia“, pomaga mu 
w odrabianiu lekcji, rozmawia 
z nim na temat jego trudności 
w nauce. 


Prócz tego specjalne trójki 
kontrolują mieszkania, wyszu- 
kując analfabetów, nieobjętych 


spisem, którzy natychmiast o- 


trzymują swego nauczyciela spo 
łecznego. 


Z całym zrozumieniem waż- 
ności stojącego przed nią za- 
dania podeszła młodzież Liceum 
Pedagogicznego w Zgierzu do 
walki z analfabetyzmem. Na po 
siedzeniu Zarządu Szkolnego 
6 wykładowców 
na kursach oraz 10 kolegów od- 
powiedzialnych za opiekę nad 
analfabetami. Na każdym zebra 
niu Zarządu koledzy ci zdają 


| sprawozdania ze swej pracy, na 


; podstawie których Zarząd Szkol 


| ny wysuwa dalsze wnioski do 


pracy. 


Dzięki takiemu systemowi 
pracy Zarząd Szkolny doszedł 
do wniosku, że aby akcję za- 
kończyć na czas, należy zmobi- 
lizować jak najwięcej młodzie- 
ży. Wytypowano więc dalszych 
30 kolegów, przydzielając im 
poszczególnych analfabetów. 


Patronat nad całkowitym zli- 
kwidowaniem analfabetyzmu w 
Zgierzu objęła młodzież. Co kil- 
ka tygodni ZM ZMP organizuje 
w porozumieniu z Radą Naro- 
dową i Związkami Zawodowymi 
narady nauczycieli społecznych, 
na których dokładnie analizuje 
braki i niedociągnięcia w pro- 
wadzeniu akcji W wyniku tej 
pracy tam, gdzie trzeba, wysy- 
są natychmiast aktywiści. 


Młodzież Zgierza wydała o- 
strą walkę ciemnocie i w dniu 
1 Maja zamelduje o jej zwycię- 
skim zakończeniu. 

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI 


Jak długo trwa podróż 


z Wielunia do Kraszkowic? 
— niech odpowie wieluński ZSCh 


W gromadzie Kraszkowice 
(pow. Wieluń) znajduje się ład- 
na świetlica. Ładna, ale panuje 
w niej zupełnie nieładny ba - 
łagan. Świetliczanka zaniedbała 
salę: po kątach poniewierają się 
śmiecie, a szachy leżą porozrzu- 
cane na podłodze. 

ZSCh w Wieluniu także nie 
wywiązuje się ze swych zobo- 
wiązań — postanowił on prze- 
kazać świetlicy radio. Uroczy- 


stość przekazania miała odbyć 
się 8 marca. Młodzież i starsze 
społeczeństwo z _- Kraszkowie 
przyszło, czekało i.. czeka do- 
tychczas na obywateli z ZSCh, 
którzy „jakoś“ nie mogą dowieźć 
do naszej gromady obiecanego 
aparatu. 


Korespondent 
MIECZYSŁAW PSYTA 
Kraszkowice 


Nasi koressondenci piszą o życiu ludzi morza 


bytowe stwarza marynarzem Polska Ludowa 


Na starych statkach, w miarę 
możności, także urządza się 
łaźnie, szatnie i 2-osobowe ka- 
biny sypialne. 

Obszerne świetlice istnieją już 
obecnie na wszystkich statkach 
handlowych. W nich to oficero 
wie kulturalno - oświatowi pro 
wadzą szkolenie ideologiczne, po 
gadanki i rozrywki. 

Aby osiągnięcia te ocenić w 
całej pełni, warto spojrzeć 
wstecz i przyjrzeć się warun - 
kom bytowym marynarzy przed 
wojną. — Na eleganckim stat- 
ku pasażerskim „Batory“ ka- 
biny dla załogi były przeważ- 
nie 10-osobowe, urnieszczone na 


najniższych pokładach, do któ- 
rych powietrze trzeba wtłaczać 
kompresorem. 


Świetlica dla załogi na tym 
wielkim statku obsługiwanym 
przez 300 osób miała wymiary 
2,5 x 4 metry... Na innych jed- 
nostkach i takich nie było. 


Ta ogromna, zasadnicza róż 
nica, jaka nastąpiła w warun - 
kach bytowych polskiego ma- 
rynarza. to zasługa władzy lu- 
dowej, która troskę o człowie- 
ka pracy przedkłada nad wszy- 
stko. 

i Korespondent 
BOGDAN CZAJKA 


Młodzieżowa załoga „Saturna“ 
trzykrotnie zwyciężyła we współzawodnictwie 


Młodzież ZMP-owska z gdyń 
skiego „Dalmoru“ obsługuje sa- 
modzielnic jeden z najlepszych 
traulerów — „Saturn“. 

Niedawno „Saturn* przybył 
do portu z ładunkiem białej ry 
by. Połów był obfity. Załoga u- 


zyskała pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie, i to już po- 


raz trzeci! Oczywiście, 
był to przypadek. — Ostatnio 
np. zastosowano nocne hole, któ 
re pozwoliły łowić znacznie wię 
cej ryby, niż w normalnych po 
łowach. Załoga otrzymała w na 
grodę książeczki oszczędnościo- 
we. 

Dzielni marynarze „Saturna”, 


nie 


których szyprem jest kol. Da- 
rjasz, postanowili zdobyć pier- 
wsze miejsce we współzawodni 
ctwie także podczas następnych 
połowów oraz podnosić stale 
swą wiedzę u morzu, ucząc się 
na przykładzie marynarzy ra- 
dzieckich. Korespondent 
MARIAN JUNSKI 


Było to 22 lipca 1948 ro- 
ku. Pisano o tym w całej 
polskiej prasie, mówiono 
przez wszystkie rozgłośnie 
radiowe kraju. 


— Młodzież polska. zjed- 
noczyła się w ZMP! 


Ale widocznie nie wszy- 
scy w Polskim Radio czyta 
ją prasę i słuchają... radia. 
Przynajmniej dzicje się tak 
w Dziale Ewidencji Abo- 
nentów. Bo jak pisze 
nam kol. DANUTA TOMA 
SZEWSKA — do Zarządu 
Powiatowego ZMP w Ostru 
dzie nadchodzą stale 2 ra- 
chunki za abonament radio 
wy. Jeden dla Związku 
Walki Młodych, drugi dla 
OM TUR-u. I choć ZP sta- 
le reklamuje te rachunki 
tiumacząc, że takie organi- 
zacje nie istnieją, a ZP po- 
siada tylko jedno radia, 
choć coraz mniej dni dzieli 
nas od 3 rocznicy po- 
wstaria ZMP, urzednicy z 
Wydziału Ewidencji Abo- 
nentów P. R. z uporem god 
nym lepszej sprawy przy- 
syłają w dalszym ciągu 2 
rachunki. 


Stosy teczek i segregato- 
rów zasłoniły im widocznie 
świat, a za papierami wy- 
raźnie pachnie biurokra- 
cją.. Oj, przydałoby się, 
aby po Wydziale tym po- 
hulał świeży, ciepły, wiosen 
ny wiaterek! 

(bar.) 


Razem z naszymi 
korespondentami 
pyiamy 


«Samorząd Szkolny przy 
Liceum im. Asnyka w Kali 
szu nie kieruje pracą grup 
samopomocy w nauce i 
nie kontroluje pracy ich 
kierownika — kol. Hiero - 
nima Dziedzica, który nic 
nie robi? 

wg korcsp. 
Sławomira Smolińskiego 
Kalisz 


«Ww II Szkole Przemysło- 
wej w Świdnicy panuje w 
klasach brud? 

wg koresp. 
Jana Mączki 
Świdnica 


.antobus jadący szosą 
Włocławek — Żuromin nie 
zawsze zatrzymuje się w 
Raczynach, mimo, iż wsiada 
tam dużo młodzieży szkol- 
nej i starszych — i dlacze- 
go konduktorzy każą pa- 
sażerom z Raczyn płacić za 


‘bilet od odległego o 6 km 


Poniatowa lub odległych o 
7 km Jasion? 
wg koresp. 
Andrzeja Błaszczyka, 
Raczyny, pow. Mława 


„stypendyści Państwowe 
go Liceum Mechanicznego 
w Iławie pow. Działdowo 
otrzymali dotąd tylko dwa 
razy stypendium? 

wg koresp. 
Stefana Przybyszewskiego 
Nawa 


„.kino objazdowe nie za 
gląda już 4 miesiące do 
Dłuska - Gryfińskiego? 

wg koresp. Z. Dziwny 

Dłusko, pow. Gryfine , 
woj. szczecińskie 


„.biblioteka gminna w 
Ełotnicy stoi nieczynna? 
wg. koresp. J. K. Radom 
(nazwisko i adres znane 
redakcji) 


i oczekujemy odpowieđzi 
od: 

— Zarządu Szkolnego 
ZMP przy Liceum im. As- 
nyka w Kaliszu. 

Dyrekcji II Szkoły 
Przemysłowej w Świdnicy, 

— Dyrekcji PKS w War 
szawie, 

Dyrekcji Okręgowej Szko 
lenia Zawodowego w Ol- 
sztynie, 

Dyrekcji Okręgowej 
Kin Objazdowych w Szcze- 
cinie, 

— Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w EBłotni- 
cy. 


- Przedsławicie! ZSRR Gromyko sprzeciwia SIĘ 
pomijaniu spraw redukcji zbrojeń 


i sił zkrojnych w porzadku dziennym 


Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


21 kwietnia odbyło się 35 
posiedzenie zastępców mini - 
strów spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw. Przewodniczył 
szef delegacji radzieckiej, wice- 
minister Gromyko. 


Na posiedzeniu piątkowym 
Gromyko poddał krytyce pro- 
jekt porządku dziennego dele - 
gatów państw zachodnich. Do- 
wiódł, że projekt ten zmierza 
do odsunięcia na dałszy plan 
lub nawet całkowitego pominie- 
cia najważniejszych zagadnień 
dotyczących zabezpieczenia po- 
koju, wysuniętych przez delega- 
cję radziecką. 


Mimo to delegat USA, Jessup 
nadał uporczywie oponował prze 
ciw umieszczeniu na porządku 
dziennym sprawy redukcji zbro 
jeń i sił zbrojnych. Twierdzi on, 
że na drodze do redukcji zbro- 
jeń i sił zbrojnych „piętrzą 
się trudności“. Jest jasne, że 
glówna „trudność — to dąże- 
nie trzech państw zachodnich 
do dalszego prowadzenia obec - 
nej polityki wyścigu zbrojeń. 


Przedstawiciel Francji Parodi 


tanii Davies oświadczyli, że 


popierają wywody Jessupa. 


Odpowiadając na przemówie- 
mia Jessupa, Daviesa i Parodi, 
Gromyko oświadczył: 


— Delegacja radziecka stwier 
dziła już. przytaczając konkret- 
ne przykłady, że przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji nie dą- 
żą do osiągnięcia porozumienia, 
zwłaszcza jeśli chodzi o tak 
ważne zagadnienie, jak reduk - 
cja zbrojeń i si! zbrojnych ezte- 
rech mocarstw. 


Gołosłowne zapewnienia przed 
stawicieli państw zachodnich, 
że nie są oni rzekomo prze- 
ciwni omówieniu sprawy re- 
dukcji zbrojeń i sił-zbrojnych, 
nie zdołają ukryć faktu, że unie 
możliwiają oni umieszczenie te- 
go zagadnienia na porządku 
dziennym i że dążą do konty - 
nuowania polityki wyścigu zbro 
jeń i przygotowań wojennych. 


W dalszym ciągu Gromyko 
stwierdził, że podczas, gdy w 
Paryżu toczą się obrady nad 


4 przedstawiciel Wielkiej Bry- sprawą umieszczenia na porząd 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


biety. 


Niedziela 22 bm. była dalszym cłągiem pierwszego etapu Biegów Narodowych. Zapał i entuzjazm, z jakim uczestniczą w biegach mieszkań- 
cy miast | wsi oraz wielkie ilości widzów świadczą o wzrastającym coraz bardziej zainteresowaniu sportem i zrozumieniu doniosłej roli kultury fi- 


zycznej w Polsce Ludowej. 


Nowobudujący się stadion ZS Spój- 
mia przy ul. Potocklej już o godz. 9 
zapełnił się uczestnikami Biegu Na- 
rodowego. To 150-osobcwy kurs par- 
tyiny dla sekretarzy powiatowych i 
kierowników wydziałów Komitetów 
Wojewódzkich bezpośrednio przed 
startem do Biegu przeprowadzał pró- 
bę zdobycia norm na odznakę SPO 
w rzucie granatem. 

Zgodnie z programem. o godz. 10 
razpoczął się start pierwszej grupy 
uczestników biegów, zgromadzonej w 
ilości około 300 osób, w tym 30 proc. 
kobiet. 

Organizacja imprezy była sprawna. 
Ambicje sportowe uczestników wy- 
woływały zacięte walki o pierwszeń- 
stwo. 

Organizatorzy przewidują jeszcze 
dwa terminy: 24.IV. i 5.V. dla umoż- 
liwienlia startu w Biegu Narodowym 
członkom kół sporiowych. którzy 
różnych przyczyn nie brali udziału w 
poprzednich terminach. 


z 


J. KORAL 
x h 

Pierwszy udział w Biegach Narodo- 
wych młodzieży akademickiej Unli- 
wersytetu Warszawskiego i Akademii 
Medycznej wypadł słaba. 

Na starcie stanęło zaledwie 12 
ptoc. zaplanowanej ilości przez u- 
czelnie. I tak z Uniwersytetu War- 
szawskiego na zaplanowaną liczbę 
tysiąca uczestników, na starcie w 
AWF na Bielanach stanęło załedwie 
1% osób, w tym 80 studentek. Ina- 
czej rzecz miała się z Akademią Ms- 
dyczną, gdzie na 200 osób przybyła 
200, ale większej ilosci kobiet nie do- 
puścił d biegów lekarz. Kol. Wina- 
rowicz, przewodniczący ZU AZS przy 
Uniwersytecie Warszawskiu przewidu 
je, że 79 bm. kiedy odbędą się biegi 
pa raz drugi dla studentów — liczba 
uczestników, którzy uzyskają normy 
na SPO, zwiększy się do tysiąca. 

Biegi rozpoczęły się punktualnie o 
godz. 10. Do zebranych zawodników 
przemówił kierownik  Międzydziało- 
wego Ośrodka Kultury Fizycznej ob. 
Lechowicz i w imieniu UW prof. 
Manieutel. 

Biegi rozpoczęły się. Dobrze wybra 
na trasa przebiegała za budynkam* 
AWF przez lasek bielański. Najpierw 
startowali chłopcy. Czekaliśmy “3.02.2 
min. zanim na mecie pojawił si? 
pierwszy zawodnik kol. Jerzy Kuch 
(Akademia Medyczna), student [ ro- 
ku Wydziału Lekarskiego. 

Biegną dalsze grupy. Na dystansie 
500 metrów dla kobiet zaledwie część 
zdobywa minimum na SPO. Najlep- 
szy czas zdobyła kol. Durzyńska z A 
kademi' Medycznej. 

Organizacja Biegu bardzo dobra. 

] B. TUSZYŃSKI 


x x * 
Przy pięknej pogodzie junacy Huf- 
ea Miejskiego „SP“ Warszawa, w 


ramach Czynu l-Majowego stawali się 
licznie da Riegu Narodowego. Orga- 
nizatorzy Biegu wyszli z założenia, 
ażeby biegi zorganizować nie na bież- 
ni, ale na ścieżkach parku, na wzór 
radziecki, gdzie biegi urządza się na 
terenach elastycznych w lasach 
| parkach. 

Junaków startowało 154 ukań- 
czyło bieg 120, narmy na SPO uzy: 
skała 79 osób. Junaczki startowały 
w liczbie 120. bieg ukończyło 65, a 
normy zdobyło tylko 48. 

Najlepsze przygotowanie pokazali 
junacy z Hufca Warszawa — Połud- 
nle. Pierwsze miejsce w swojej gru- 
pie lat 17 — 18 zajęła jun. Barbara 
Waszkiewicz. Bardzo dobrze przygo- 
towana była także zwycięzczyni młod- 
szej grupy, Krystyna Dudzińska, któ- 
ra wygrała bardzo lekko. 

Organizacja zawodów była spraw- 
na. Licznie przybyła publiczność, ga- 
rąco dopingowała startujących juna- 
ków. 


T. DOBROWOLSKI 
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| dzie, 


ku dziennym Rady Ministrów 
sprawy 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych 
— amerykańscy mężowie stanu. 
nie wyłączając Trumana, wzy- 
wają do kontynuowania wyści- 


Spraw Zagranicznych 


| gu zbrojeń. 


Czy wobec tego można 
> — zapytał Gromyko 


że przedstawiciel Stanów Zjed- 
noczonych na naszej konferencji 
oponuje tak uporczywie prze - 
omówienia 
sił, 


ciwko propozycji 
sprawy redukcji zbrojeń i 
zbrojnych czterech mocarstw? 


Dalej Gromyko oświadczył: 


— Delegacja radziecka pod - 
kreślała już nieraz, że zagad - 
Niemiec 


nienie demilitaryzacji 


jest tak doniosłe, że musi zna - 
leźć odpowiednie miejsce w po- 
Dlatego wła- 


rządku dziennym. 


śnie sprzeciwiamy się _wszel - 
kim próbom odsunięcia tego za- 
na - 
samego 


wet w ramach tego 
punktu porządku dziennego. 


W zakończeniu delegat ZSRR. 
oświadczył, że będzie kontynu = 
ował swe przemówienie na na- 


gi na dalszy plan 


stępnym posiedzeniu. 


SPORZ 


Na II etapie Biegu Narodowego 


W WARSZAWIE 


(Nasi 


Biegi Narodowe na boisku sporto- 
wym przy ul. Podskarbińskiej zorga- 
nizowała Rada Główna ZS Stal. Na 
starcie stanęło ok. 100 zawodników 
i 6 zawodniczek. W biegu kobiet na 
dystansie 500 m zwyciężyła Szcze- 
pańska w dobrym czasie — 1:37,4. 
Drugą była kol. Imbir. Obie są przo- 
dewnicami pracy w PZO — i do ble- 
gu przygotowały się solldnie. Pozo- 
stałe zawodniczki nie ukończyły bie- 
gu. 

W biegu mężczyzn najlepszy czas 
2:48,3 uzyskał kol. Sałomon pra- 
cownik Zakładów Wytwórczych Prze- 
mysłu Teletechnicznego i równoczceś- 
nie czynny piłkarz ZKS Spójnia War- 
szawa. 

Ogólnie impreza była udana 
wiele braków zanikała wobec zapa- 
lu startującej młodzieży. 

J. PAWŁOWSKI 


W niedzielę na stadionie przy Al. 
Niepodległości startowali w Biegach 
Narodowych zawodnicy „Unii“. 

Na starcie stanęło 107 zawodników, 
w tym 27 kobiet. Zawodnicy dopisa- 
li. zawiódł natomlast St. KKF, kió- 
ry jak informuje nas działacz 
„Unii' ob. Lenard — mimo obietnic, 
nie przysłał komisji sędziowskiej. 
Organizatorzy musieli kompletować 
dorywczo skład komisji. 


27 startujących w biegach kobiet 

osiagnęło konieczne minima, nato- 

miast wśród mężczyzn odpowiedni 

czas uzyskało tyłka 47 zawodników. 
H. JANTOS 

* 


* * 


Przez cały tydzień Park Szkolny 
im Sobieskiego żył pod znakiem 
Biegów Narodowych. Ostatni akt 
p'grwszega etapu tej imprezy odbył 
sie w niedzielę dnia 22. 4. 5i r. 
3000 młodzieży gościł niedziełe 
Park Szkolny. Niestety, tylko część 
z tego startowała, biorąc aktywny 
udział w Biegach Narodowych. Dru- 
ga część to włóczący się wszę- 
gdzie nie potrzeba, widzowie; 


w 


Jest to przede wszystkim wina sa- 
mej młodzieży, która nic umie o- 
cenić wysiłku swych kolegów. Winy 
ponoszą również organizatorzy, któ- 
rzy nie zabezpieczyli dostatecznej 
liczby porządkowych. 

W dniu 22. 4. TI 
nym startowało: 


r. w Parky Szkol 


dziewcząt: zgłoszonych 1463, ukoń- 
czyła bieg 805, osiągnęło normy 708; 
chłopców: zgłoszonych 1828, ukoń- 
czyło bieg 773, osiągnęło normy 531. 


Najlepsze wyniki: dziewczęta 
(dystans 500 m). 16 lat: Smyk 
(Szkoła Powstańców) 1:37,1, 17 —18 


tat Kozyra (Szk. Sowińskiego) 1:38,8, 


IG = 


chłopcy — (dystans 1000 m) 15 — 


16 lat: Wejsert (Szk. Reja) 3:05., 
17 — 18 lat: Jeznach (Szk. Wł. IV) 
2153,9, 


19 lat i powyżej: Lipiec (Szk. z ul. 
Groch.) 2:51,7. 
J. EKEL 
Æ 


x k 


Na specjalną prośbę SKS z Liceum 
Sempałowskiej 1 Limanowskiego, or- 
ganizatorzy Biegu Narodowego dla 
kół sportowych Kolejarza z kol. Do- 
brzańską i koszykarzem kol. Sieslc- 
kim, stawili się w parku Traugutta 
przy uł. Konwiktorskiej. oczekując na 
startujących. Oprócz SKS-ów miały 
się zgłosić koła warsztatów kolejo- 
wych z Grochowa. Warszawy Zacho- 
dniej i pracownicy Centrali telefoni- 
cznej z ul. Pięknej. Żaden przedsta- 
wiciel wyżej wymienionych instytucił 
nie stawił się jednak na starcie. Tyl- 
ko 10 osób startowało — wszyscy 2 
sekcji sportów wodnych, przyczym 
minima na odznakę SPO uzyskało 
tylko 5 osób. Byli ont do Biegu Na- 
rodowego zupełnie nieprzyqetfawanł. 


i znaczny postęp. 


sprawozdawcy piszą) 


Od dnia 15 kwietnia odbywają się nieprzerwanie w całym kraju Biegi Narodowe. gromadząc 


4 


Jedyny trening, jaki przeprowadzili, 
odbył się bezpośrednio przed startem 
— „na rozgrzewkę”. 

A. BYSZEWSKA 


Na koniec jeszcze jedno sprawozda- 
nie naszego wysłannika, ze stadlonu 
ZS Stal na Okęciu. Do redakcji do- 
ręczył on kartkę tej treści: 


„Coś z tym Okęciem to nle bar- 
dzo wyszło. Byłem tam po godz 
10 — pustki, brama zamknięta. Nie 
wiadomo czy frekwencja im nawa- 
liła, czy też w ogóle nie miało tam 
być dzisiaj biegów. Na płocie co 
prawda wisi afisz, mówlący, że © 
godzinie 9 początek. Miejsco- 
wł również nie wiedzieli, 
coś było, czy nle. Wobec tego wy- 


0 mistrzostwo Il Ligi piłkarskiej 


Niedzielne spotkania II Ligi PZPN 


Grupa I. 
Stal Poznań — Kolejarz Budgoszcz 
SP SĄD0), 
Kolejarz Gdańsk — Gwardia Słupsk 
— 3:0 (2:0). 
Gwardia Bydgoszcz 
Gdańsk — 1:6 (1:0). 
Stal Wrocław — 
1:0 (0:0). 


Budowlani 


Kolejarz Toruń 


Grupa H. 

Spójnia Warszawa — Gwardia Bia 
tystok — 0:0. 

Włókniarz Radom — 
Olsztyn — 1:2 (1:1). 
OWKS Lublin włókniarz Choda- 
ków !:2 (1:2). 

Włókniarz Widzew — Gwardia War 
szawa — 1:3 (0:0). 


Kolejarz 


Zrzeszenia Sportowe l 
wyłoniły mistrzów pięściarskich 


W niedzielę 22 bm. zakończone zo 
stały w Poznaniu Ill-cie Ogólnopol- 
skie Indywidualne Mistrzostwa Bok- 
serskie ZS Gwardii. Walki trwały 
przez cztery dni. Zawodnicy wy- 
kazali na ogół dobre przygotowanie 
W mistrzostwach 
wzięło udział ponad 160 zawodników. 
Stawili się także uczestnicy obozu 
kondycyjno-przygotowawczego przed 
mistrzostwami Europy — Kasperczak, 
Antkiewicz, Krawczyk i Kolczyński. 

fch udział w mistrzostwach przy- 
czynił się do wysokiego ich pozio- 
mu. Nie jesteśmy pewni czy wysl- 
łek turniejowych mistrzostw i przer- 
wa na systematycznym, planowym 
treningu, wyjdą tym zawodnikom na 
dobre. Tymbardziej, że nie obyła 
się jednak bez kontuzji. Antkiewicz 
po walce z Kaflowskim ma rozcięty 
łuk brwiowy. 

Ww mistrzostwach 
nież dużo młodych, 
bokserów. 

Po finałowych spotkaniach tytuły 
mistrzów zdobyli według kolejności 
wagi od muszej do ciężkiej: Kasper- 
czak Wrocław, Stefaniak 
Gdańsk. Tyczyński — W-wa, Antkle- 
wicz Gdańsk. Komuda W-wa, 
Krawczyk Gdańsk, Wisz Rze- 
szów, Kolczyński — W-wa, Flisikow- 
ski — Gdańsk, Szymura — W-wa. 

W muszej — Kasperczak miał nie- 
trudną przeprawę z Fronckowiaklem. 

Żywą i ciekawą walkę stoczyli w 
wadze koguciej Stefaniak z Roz- 
plerskim. Obaj zawodnicy biją szyb 
ko. często tralłają. Wygrał pewnie 
Stelaniak, dzięki silniejszym ciosom 
i lepszej końcówce. 


ujrzeliśmy rów- 
utalentowanych 


Tyczyński bez trudu wygrywa z 
Grossem przez t. k. o. w trzeciej 
rundzie- 


Antkiewicz w spotkaniu z Kaflow- 
skim nłe zabłysnął dobrą forma 


Nakład RWS „Prasa”. 


się 


starcie młodzież i starszych, mężczyzn i ko- 


czy | 
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Przyjęcie u ambasadora R. P. w Moskwie 


z okazji VI rocznicy Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej 


Francew i inni pracownicy Min. 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 


izyta przyjaźni. 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Idąc do samochodów, wcho = 
dzimy w sam gąszcz witających 
nas tłumów. Na prawo od nas 
maszeruje w rytm bębnów i 
fanfar oddział FDJ. Na lewo ja 
kiś FDJ-owiec w niebieskiej 
bluzie sadza sobie na ramio- 
nach mała dziewczynkę w pio- 
nierskim mundurku. Ona za- 
|pamiętale wymachuje portretem 
Prezydenta Bieruta. który trzy 
ma w ręku. Ten obraz utrwala 
sie w pamięci specjalnie moc- 
Niemiec 


młodzież. I znowu FDJ, ich ko 
szule, ich sztandary są na czele. 
Oni, młodzi, wolni Niemcy, są 
duszą i sercem tej wspaniałej 
manifestacji. W ich rękach znaj 
dują sie transparenty ze znacz 
kiem ZMP. W ich rękach trans 
parenty z hasłami napisanymi 
ho polsku: „Niech żyje przy - 
jażń polsko - niemiecka! Przy- 
jaźń polsko - niemiecka, poma 
ga utrwalić pokój w Europie!“ 
Prezydentowi Bierutowi wrę- 


Serdecznie witają się prze - 
wodniczący Centralnej Rady 
FDJ tow. Honecker i przewod- 
niczący Zarz. Głównego ZMP | 
tow. Matwin. 


21 bm., z okazji VI rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpra- 
cy powojennej między ZSRR i 
Polską, ambasador RP w Mo- 
skwie Jasiński wydał przyję- 
cie. 


Na przyjęcie przybyli przed- 
stawiciele generalicji, w tym ko 
mendant wojskowy miasta Mo- 
skwy generał Siniłow, zastępca | 
przewodniczącego Komitetu do; 
spraw sztuki przy Radzie Mi- 


Plac przed dworcem wschod- 
nim jest przepełniony. Morze 
głów wydaje się niezmierzone. 
bo gdzie tylko sięga wzrok: do 
okien otaczających domów, da 


Na przyjęciu obecni byli: mar 


szałek ZSRR EBudionnyj i wi- nistrów ZSRR Kałoszyn, przed- | ulic otaczających dworzec, do czają kwiaty modą. Sa Z A Noa SO R 
p O Š Rh, stawiciele Komitetu Słowiań- | widniej . : i młody chłopiec, niemieccy pio | małą dziewczynką na ramio- 
ceminister spraw zagranicznych 3 widniejących w dali ruin — hi a nach, wymachującą w kierunku 
Bogomołow, kierownik IV Eu- skiego ZSRR oraz Towarzystwa | wszędzie widać ludzi, witają - | SY. © NE p earb 


odjeżdżających 


Współpracy Kulturalnej z Za- c 
portretem Prezydenta Bieruta. 


granica (WOKS). Na przyjęciu 
obecni byli liczni przedstawicie- 
le świata pracy, kół literackich 
| i artystycznych m. in. znany no- 
wator pracy, deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR, maj- 
ster zakładów „Kalibr“ — Ros- 
syjski, pisarze:  Kożewnikow, 
Fierwiencew, Sofronow, znany 
publicysta radziecki Zasławski. 
wybitny kompozytor radziecki 
Muradeli, prezydent Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR. Gierasi- 
mow, znany malarz, członek A- 
|kademii Sztuk Pięknych 
Konczałowski, artyści scen mo- 
skiewskich m. in. kierownik ar- 
tystyczny teatru im. Leninow- 
skiego Komsomołu Bersieniew i 
inni. 

| Na przyjęcie przybyli rów- Mię Ez 
| nież przedstawiciele dyploma- Braterski uścisk młodych rąk 

. 
o LJ LJ 
poprzez granicę na Odrze i Nysie 


cych nas portretami towarzysza 
Stalina. Prezydenta Bieruta i 
Prezydenta Piecka. Potężny o0- 
krzyk wstrząsa murami: .Sta- 
lin — Bierut — Pieck“. Okrzyk 
ten na pewno słyszeli przyczaje 
ni i zaskoczeni imperialistyczni 
władcy zachodniego Berlina. 


Wśród  manifestujących na 
cześć Prezydenta Bieruta zwra 
cają uwage ezłonkowie delega- 
' cji zachodnich sektorów Berli - 
na. którzy wznosili okrzyki na 
cześć Prezydenta Polski oraz o- | 
krzyki potępizjące nagonke mi 
litarvstów niemieckich przeciw 
| ko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie. 


ropejskiego Wydziału MSZ 
ZSRR Arkadiew, szef Protokó- 
łu Kułażenkow, kierownik Wy- 


działu Prasowego MSZ ZSRR Tak spotkał demokratyczny 


Berlin pierwszą w historii wi - 
zytę Głowy Panstwa polskiego. 
Było to spotkanie pełne serde- 
czności, radości i szacunku dia 
naszego narodu, dla naszego 
Prezydenta. Było to spotkanie 
przedstawicieli dwóch demokra 
tycznych narodów. Przyjaźń 
tych narodów jest mocnym og- 
niwem frontu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki i 
Wielki Stalin. 


Obrady IV Plenum 
Rady Naczelnej 


Na trybunę wchodzą Prezy- 
dent Bierut i premier Grote - 
wohl. Owacja wybuchła z nową 
siłą. Kołyszą się w stronę na- 
szego Prezydenta sztandary 
FDJ, setki jego portretów. Ty |talne przemówienie premiera 
siące rąk witają go chustkami, | Grotewohla głos zabiera Prezy - 
kapeluszami, czapkami. Dziesiąt |! dent Bierut, entuzjastyczna ma 
ki tysięcy piersi wznosi okrzyk |nifestacja mas pracujących Ber 
na jego cześć, na cześć naszej lina osiąga swój szczyt. Wiec 
przyjaźni. I znowu na czele '/ skończony. 


Zrzeszenia 


Studentów Po!skich 


W Domu Medyków w Warsza 
wie odbyło się 22 kwietnia po- 
siedzenie IV Plenum Rady Na- 
czelnej Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Referat „o bieżących 
zadaniach ZSP“ wygłosił Stani 
sław Turbański p. o. przewod- 
niczącego ZSP. Drugim z kolei 
był referat kol. Stachowiaka 
kierownika Wydziata War'n- 
zów Socjalnych na tema! pracy 
ZSP w Domach Akademickich. 

(k.) 


Kiedy w odpowiedzi na powi 


tyczni krajów demokracji ludo- 
wej, akredytowani w Moskwie. 


Przyjęcie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze. 


PROCEL 


10 miesięcy temu premie- 
rzy Polski i NRD — JÓZEF 
CYRANKIEWICZ i OTTO 
GROTEWOHL w imieniu 
swych narodów podpisali w 
Zgorzelcu nad Nysą układ o 
wytyczeniu istniejącej i u- 
stalonej granicy pomiędzy 
Polską a Niemiecką Repu- 


W ramach towarzyskich za 


wodów pływackich Górnik Za bliką Demokratyczną na 
brze — Budowlani Bytom Odrze i Nysie. 

Procel, Gremiowski i Grysz- 3 Ś a 
czykówna podjęli próby pobi- Most przyjaźni poprzez 


Odrę i Nysę połączył oby- 
dwa miłujące pokój narody. 
Manifestacjami przyjaźni są 
częste spotkania dziewcząt i 
chłopców ze Związku Mło- 


cią rekordów Polski. 


Jerzy Procel (Gwardia) usta 
nowił nowy rekord Polski na 
dystansie 100 m. stylem dowol 
nym czasem 59,6 sek. Wynik 
ten jest lepszy od starego re- 


nik wyprawy równy zeru, zac EAA eE E. SA dzieży Polskiej z dziewczę- 
Tak wygląda moje „sprawozdanie 0,3 sek. tami i chłopcami Wolnej 


z Blegu Narodowego na stadionie 
Stali. „Jeśli się nadaje, to... dajcie 
do numeru". 


Drugim rekordem Polski u- Młodzieży Niemieckiej. 
stanowionym na tych zawo- 
dach jest rekord Gremlow - 
skiego, który na dystansie 300 
na stylem dowolnym uzyskał 
czas 3.39,6 sek. Wynik ten jest 
o 7,7 sek. lepszy od poprzed - 
niego rekordu, którego posia - 
daczem był również Grem- 
lowski. Jedynie Gryszczyków - 
nie nie powiodła się próba u- 
stanowienia nowego rekordu 
Polski na dystansie 100 m st. 


K. BARCZ 


Młodzież niemiecka przechodzi most na Nysie, udając się z 
przyjacielską wizytą do Zgorzelca.. 


Uznaliśmy, że sprawozdanie kol. 
Barcza jednak nadaje się. W związ- 
ku z tym prosimy o wyjaśnienie: ! 

a) Stołeczny Komitet Kultury Fizy- 
cznej: czy sobotnia informacja o Bic- 
gu Narodowym na stadionie Stali na 
Okęecłu była Ścisła, , 

b) Radę Okręgową ZS Stał w War- 


szawie: czy wiadomo jej było o ma- 


Ramię do ramienia! ZMP 


jącym nastąpić w dniu 22.1V. br. Bie- | dow. — uzyskała ona czas 
gu Narodowym na stadionie na O- | 1,16,4. i FDJ tworzą wspólny front w 
kęclu i dlaczego do Blegu nie doszło. 53 ż 
AR Maty: walce o pokój przeciwko ame- 
Re h 6 , rykańskim podźżegaczom wo- 
owarzyskie spotkanie pływackie 
między Ogniwem Wrocław a Ogni - jennym, przeciwko nowej woj- 
wem Warszawa zakończyło się zde- nie. 
przyniosły następujące wyniki: cydowanym zwycięstwem warszawia- 
Grupa 10. ków — 95:70. 
Górnik Wałbrzych — Ogniwo Czę Na zawodach sztafeta Ogniwa 
stochowa — 3:2 (3:2), , Warszawa płynąca w składzie Mi- y 
Budowlani Opole — OWKS Wroc: | epalski, Mtoczkowski, Jera i Ludwi - 
taw — 5:1 (1:0). kawski jako zobowizanie majowe u- 
Stai Lipiny — Stal Starachowice | stąnowiła nowy rekord Polski na dy : 
— 0:0. stansie 4 x 200 m stylem dowolnym. 
Górnik Zabrze — Górnik Bytom — | ponadio w czasie zawodów ustano - 
1:0 (0:0). 3 wiono trzy nowe rekordy okręgowe. è 
Grupa IV. 
Gwardia Kielce — Stal Dąbrowa — A oto ciekawsze wyniki dnia: 100 
MARDA | DEI N my s dov. mężczyz 1) Mrócekaw 
Ogniwa Tarnów — Górnik Knu- | ski 1.03,7, 400 m st. dow. koblet i) 
rów — 1:2 (1:1). Kowalska 6.14,3, 200 m st. klas. ka 
Włókniarz Chełmek — OWKS Kra- | hiet 1) Hopkówna 223,7, sztafeta A oto najmłodsi. Znajomość 


ków — 0:1 (0:1). 
Stal Sosnowiec — Rudowlani Prze 
myśl — 3:0 (0:0). 


4 x 20 m st. dow. mężczyzn Ogni- 
wo W-wa 9.52,8, szłaieta 4 x 100 m 
st. dow. kobiet Ogniwo W-wa 6.26,2. 


języka okazuje się zbędna — 
mie utrudnia zawarcia przyjaź- 


t ni. Wymiana uśmiechów, znacz 
ków, chust — i przyjaźń ta 
zapada w serca na zawsze. 


reprezentowani przez drużynę pierw- 
szoligowej Stali. n 
Mistrzostwa odkryły kilku nowych 
zawodników, z których na specjalną 
uwagę zasługują Wojtasiński z Ło- 


Obaj zawodnicy 
za co otrzymali 


walczyli nieczysto, 
po dwa napomnie- 
nia. Antkiewicz, mimo dobrej kon- 
dycji nie wykazał dynamiki ciosu, 
brak mu jest wyczucia dystansu. 


Sadowski nie czyni postępów. Nie | dz i Bańkowski z Gdańska. 
widać u niego poprawy formy. Ko- Ar t 
muda łatwo dał sobie z nim radę. ŁÓDŹ.  Finałowe spotkania plęś- p PA t ; 

Wilczek przegrał przez t. k. o. w |clarskie a mistrzostwo Zrzeszenia wek ky Z i BŚ a A s + 
trzecim starciu z  Wiszem. Po | Sportowego Włóknierz nie stały na : | i 
dwóch wyrównanych rundach — w | wysokim poziomie. - 
trzeciej Wisz rozpoczyna serię ata- Najlepszą formę w walkach fina- 
ków, trafia prawym sierpowym w |łowych  zademonstrowali Ścigała w. 
szczękę, Wilczek idzie do ośmiu na | półśredniej oraz  krakowianin — 


deski. Aż do przerwania walki przez 
sędziego walczy półprzytomnie. 

Kolczyński wygrywa walkowerem, 
wobec nie dopuszczenia Kraska przez 
lekarza. W półciężkiej Flisikowski 
zwycięża Łysiaka z Koszalina. 

Szymura startował w wadze cięż- 
kiej. Walka z posiadającym bardzo 
dobre warunki fizyczne, ale tchórzii- 
wym Jądrzykiem nie kosztowała go 
wiele trudu. 

Po każdej walce wiceprzewodniczą 
cy ZG ZS Gwardia tow.  Gilerski 
dekorawał finalistów szariami 
strzowskimi. 

Po walkach odegrano hymn ŚFMD, 
a Kolczyński w asyście mistrza Euro- 
py — Kasperczaka i wicemistrza olim 
pijskiego Antklewicza, opuścili fla- 
ge ZS Gwardii na znak zakończe- 
nia mistrzostw. Zawodom (linałowym 
przygłądało się ponad 6000 ludzi. 

W. Wiechowski 
* * * 

WROCŁAW. W Hali Ludowej 
we Wrocławiu zakończone zostały 
bokserskie indywidualne mistrzostwa 
Zrzeszenia Sportowego Stal. Zawody 
wykazały, że boks ZS Stal poczy- 
nit od ubiegłego roku poważne po- 
stępy, co odnosi się specjalnie do 
Kielc, Gdańska i Łodzi. Wyjątkowo 
słabe wypad zawodnicy Poznania 


Pasławski w lekkiej. 
kk ok 

GDAŃSK. Zakończyły się tutaj mi- 
strzostwa Zrzeszenia Sportowego Ko- 
lejarz. 

Poziom mistrzostw był stosunkowo 
słaby, a w eliminacjach walczyło du 
żo zawodników, nie posiadających 
dostatecznego wyszkolenia technicz- 
nego. 

Ze znanych zawodników, biorą- 
cych udział w turnieju, dobrą formę 
wykazali: Chychła, Sociszewski i Ku- 
mi- | dłaclk. 

*k kok 

TCZEW. W niedzielę zakończyły się 
w Tczewie mistrzostwa bokserskie 
zrzeszenia sportowego „Spójnia, 

W mistrzostwach brało udzłał t09 
zawodników, reprezentujących 13 o- 
kręgów. Najlepiej wypadli zawodni- 
cy gdańscy, którzy zdobyli 6 tytułów 
mistrzowskich. 

+ w ok 

OŚWIĘCIM. Odbyły się tutaj fina- 
łowe wałki o mistrzostwo bokser- 
skie ZS — Unia. 


x k * 
wyniki 


finałowych 
walk pięściarskich o mistrzostwo Zrze 


Indywidualne 


ŚĆ 


szeń Sportowych podamy w następ- Takich spotkań się nie zapomina! Będziemy toczyli nadal walke o pokój 


Odry i Nysy — będziemy toczyli ją wspólnie. 


po obu brzegach 


nym numerze. 
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